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Relacja  członka konsp irac j i  AK 
Okręgu Pomorskiego w Toruniu

J -  Adamek Jerzy Zenon ur.18 maja 1927r w foruniu
C jc iec  Adamek Tomasz, urzędnik Kuratorium Szkolnego w Toruniu 
Matka Adamek Katarzyna z domu Pawlak, przy mężu, nauc^cielka 

gry na f o r t e p ia n ie .
Aktualne adresy: 01-871 Warszawa, ul.  Kasprowicza 54 m 51 
t e l .  341992 /jestem tam zameldowany l e c z  rzadko przebywam/
05-092 Dziekanów Po lsk i  120 /dacza nad jeziorem koło Warszawy/
Do wojny ukończyłem 5 klas szkoły ćwiczeń w Toruniu.
Przez cały okres okupacji zamieszkiwałem wraz matką w Toruniu 
przy u l .  Konopnickiej 15 m 9 na IV p io t r ze  /bez windy4  gdz ie  
zajmowaliśmy mieszkanie p ięc iopokojowe. Żeby poprawić bużet 
rodzinny i  zapobiec wysiedleniu, matka wynajmowała 3 lub 4 pokoje 

, różnym sublokatorom /również Niemcom/. W dniu 6 marca 4Cr. gestapo 
J ^ 'a r e s z t o w a ł o  mojego ojca za d z ia ła lność  konspiracyjną, a następnie 

dwaj s ta r s i  brac ia  z o s t a l i  z es łan i  na prace przymusowe do Niemiec. 

Na jstarszy  Ste fan w r.44 przez Francję dosta ł  s ię  do Anglii' gdz ie  
wstąpił  do P o ls k ie j  Marynarki Wojennej. Po wojnie os iad ł  w Londynie 

^ ^ / i  tam zmarł w 197Cr.
Średni brat Kazimierz uciekał k i lkakro tn ie  z wysyłk i,  był a res z to -  

 ̂ ^ w j in y  i  b i ty  i  przy końcu okupycji  wsze lk i ślad po nim zag iną ł .
O jc iec  d o  aresztowaniu przebywał z całą grupą podejrzanych w  f o r c i e  
V I I I ,  a następnie osadzony w  obozie koncentracyjnym Cranienburg,

. gdz ie  J;ył więziony przez 5 l a t  i  zg iną ł  podczas ewakuacji obozu.
'I Podaję numer obozowy ojca: 27058 blok 16 , potem blok 63./za łą-  

czam kserokopie l i s tó w  z tymi adresami i  posatanowienie sądowe

0 zgonie o jca ./
Matka zmarła w wieku 801at. i  zgodnie z j e j  wolą zos ta ła  pochowana 
w K ie łp in ie  pod Warszawą, gdz ie  spoczywają prochy j e j  krewnych i  
ziomków z Armii Poznań i  Pomorze.

Załączam k i lka  zd jęe  wraz z opisem.
W dalszym ciągu poszukuję świadków i  współtowarzyszy o rgan i­

z a c j i  do k tó re j  na leża ł  o j c i e c ,  jak również współwięźniów z fo r tu

1 obozu.
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Od samego początku okupacji n iem ieck ie j  o j c i e c  mój zw iąza łx i  
s ię  z d z ia ła ln ośc ią  konspiracyjną. Spotykał się z kolegami z 

yktótymi d z ia ła ł  kiedyś podczastp leb iscytu  na Warmii i  Mazurach,
'{■$ w Związku podoficerów Rezerwy i  współpracowników Kuratorium 

Szkolnego, jak równieżz^ąąsiadami z klamki schodowej przy u l .  
Konopnickiej 15 z I  p ię t ra  panem Toczyński i  z I I I  p ię t ra  p.

. [ J !nC h o jeckim. Z p. Noczypskim znaliśmy s ię  od dawna. r y ł  on dyrek-
‘ torem konserwatorium Muzycznego i  znał nasze skłonności muzyczne

(
w rodanie /dyrygowałem kiedyś w t ea t r ze  chfltrem, śpiewałem w 
radio  w audycjach szkolnych, zdałem egaamin do Konserwatorium/. 
Bywałem w ie lokro tn ie  w jego mieszkaniu i  służyłem jako gon iec .  
Odwiedzałem z ojcem k i lka  mieszkaj i  sklepów. Miałem w teczce  
' ' n a  sp rzed a ż ' ' albo butelkę, l i k i e r u ,  koniaku, papieros$x i  tp. 
i  pierwszy wchodziłem. Wracając do o jca przedstwiałem sytuac ję ,  
a o jc i e c  wtedy decydował s ię  na we jśc ie  lub wycofywał s i ę .  Pod 
okiem ojca uczyłem się ostrożnośc i  i  spostrzegawczości.
W zimie 39/40r. o jc i e c  mój rozchowował s ię  i  aby zarobić  na życ ie  
wspólnie z braćmi roznosi l iśmy bagaże po mieście przez zamarznię­
tą Wisłę, przeważnie z Dworca Głównego. Te j  zimy rozpoczęły  s ię  
aresztowania wielu naszych znajomych i  o jca .  Z naszego domu za- 

^ b ra n o  p. Moczyrfskiego, Chojeckiego z żoną i  córką, a z pośród
kolegów biurowych ojca przypominam sobie p. Myszkowskiego, P i e t r y -  

Hrkowskiego /obaj z g in ę l i/ ,  Kupera i  Jaśka. Ci dwaj os ta tn i  w r ó c i l i  
do domów, a le  nie wolno nam było ich odwiedzać.
Aresztowanych członków o rga n iza c j i  więziono w fo r tach  w re jon ie  
lo tn iska .  Raz w tygodniu można było przekazać paczkę i  pobrać 
b i e l i z n ę  do prania. Pewnego dnia wśród pomagających w obsłudze 
paczek zna laz ł  s ię  mój o j c i e c .  Podając mi paczkę z brudną b ie l i zn ą  
zatrzymał s ię  na moment przy mnie i  poufnie szepnął aby ju tro  
stawić s ię  we wskazanym miejscu przy p ło c ie  kolczastym o tacza ją ­
cym f o r t .  Nazajutrz od rana czatowałem we wskazanym miejscu. W 
pob l iżu  pojawiła  s ię  grupa więźniów i  wykonywała jak ie ś  prace 
ziemne. Podkopałem s ię  pod płotem i  c zo łga jąc  się d o i ł e m  do o jca .  

Po wymianie korespondencji wycofałem s ię  s z c z ę ś l iw i e . Powtórne 

kontakty nie powiodłysi  s ię  już w ię c e j .  Ojca po raz os ta tn i  w życ iu  
widziałem wychodzącego pod eskortą z budynku gestapo. Był zmasa­
krowany i  ledwo trzymał się na nogach. Nie zauważył mnie.
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Potem osadzono ojca w ©bozie koncentracyjnym w Oranienburgu. 
Nawiązanie z nim kontaktu bezpośredniego w 44r. nie powiodło s ię .  
Po aresztowaniu o jca przez ja k iś  czas angażowany byłem przez 
n ie jak iego  p. Janmsza do roznoszenia kapeluszy zapakowanych w 
kartony. S ta łą  pracę do końca okupacji miałem załatwioną w f i r ­
mie Westwal przy u l .S z e r o k i e j , jako r o z n o s ic i e l  b er l ińsk ich  gazet  
Vó*Lkisher Beobachter i  Der Angryf.  Na I  p ię t r z e  /wejśc ie  od u l.  
Podmurnej/mieściła s ię  pakamera, gdz ie  dostarczane były z poczty 
lub z dworca gazety  i  rozdz ie lane  wśwód r o z n o ś i c i e l i . Rozdz ie la ­
niem gazet zajmował s ię  p. Władysław C f ia rk ie w ic z , kolega o jca z 
Kuratorium. Byłem już wtedy po przys iędze i  początkowo wykonywa­
łem różne zadania łącznośc i  z ludźmi. Wczesnym rankiem przywozi­
łem z dworca lub poczty paczki z gazetami, a % stamtąd po r o zd z ie ­
len iu  ich wyruszałem z firmową torbą zawieszoną przez ramie na 

wyznaczoną t rasę .  Miałem szereg wyrobionych przepustek i  wszędzie 
mnie wpuszczano, zwłaszcza na początku miesąca, kiedy kasowałfm 
abonament miesięczny.

<*Do pracy konspiracyjnej wciągnął mnie mój kolega z ćwiczeniówki 
^Ferdynand Stachowski, syn lo tn ika  IV pułku lo tn ic ze go  /więziony 

razem z moim ojcem. Zginął na początku okupacji ./ '  Stachowscy mie­
s zk a l i  przy końcu ul.  Bydgoskiej,  na paterze po prawej s t ron ie .  
Ferdynand Stachowski - Ferdek -  pracował przxy roznoszeniu gaze t ,  
był przez ca ły  okres okupacji moim najserdeczniejszym kompanem. 
Zaginął podczas przechodzeniu fron tu  rosy jsk ie go .  Ferdek zapozna­

w a ł  mnie z różnymi członkami o r g a n iz a c j i ,  przedewszyskim z na j-  
h j ^  b l iższym i współpracownikami; Januszem Buszewiczem i  Edwardem Wopenu 

Poznałem ich rodziny i  często  ich  odwiedzałem. Janusz mieszkał 
z matką Ireną , bratem Andrzejem i  s io s t r ą  Barbarą w podwórzu przy 

)< u l .  ? ałe Garbary^/26?/. Tam była nasza pierwsza melina. Z Januszem 
kontaktowałem s ię  również w jego zakładz ie  pracy u f r y z j e r a  przy 
u l.  P ros te j  w pob l iżu  straży  pożarnej.  Edek mieszkał na Rynku S ta ­
romiejskim w podwórzu w pob l iżu  hote lu  3 Korony i  pochodził z ro ­
dziny emigrantów z B e l g i i .  Tam też  często  spotykali;%iy s ię .  
Uroczystą przys ięgę  złożyłem w obecności c a ł e j  grupy w moim mie- 

szkaniu przy u l.Konopnickie j  15 m 9. Daty nie pamiętam, a le  było 
to przed naj^cią niemiecką na Rosję .  S tó ł  był przykryty f la ^ ą  a 
pośrodku s ta ł  krzyż .  Przyjęłem pseudonim JUR, którym posługiwałem
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s ię  przez całą okupację i  przez k i lka  miesięcy po wyzwoleniu.
/ a . P rzys ięgę  p rzy ją ł  ode mnie przełożony naszej drużyny ps . LO -Longin 

/nazwisko zapomniałem/, s tarszy  od nas k i lka  l a t ,  średniego wzostu, 
szczupły, ciemny błąd, mieszkał przy ul. P ie rn ik a rsk ie j  I  m.2 
/niski parter  po prawe j  s t ron ie/ .  Tara przekazywałem meldunki pod 
koniec okupacji i  w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu. Cn na j­

c z ę ś c ie j  prowadził  z nami z a ję c ia  i  s zko len ie .  Wykonywaliśmy ł a ­
dunki p irotechniczne i  dokonywaliśmy próbnych wybuchów za miastem, 
wykonywaliśmy różne przedmioty służące do przenoszenia meldunków. 

I s tn ia ła  s p e c ja l i z a c ja .  Edek zajmował się bronią, Janusz szyframi,  
Ferdek i  ja  transportami kolejowymi i  rozpoznawaniem samolotów. 
Poznawałem innych członków o rga n iza c j i .  Pamiętam Witolda R y g ie lsk ie -  

y/\Jti  go, Zygmunta Banacha /nie jestem pewien nazwiska -  w każdym ra z ie  

( miało brzmienie niemieckie/. Lo je  zadanie polegało^rozpoznawaniu 
transportów kolejowych i  samolotów stacjonujących na lo tn isku ,  oraz 

przekazywaniu meldunków. Pami^stam, że moje meldunki o transportach 

kolejowych wojska w kierunku wschodnim ujawniły zamiar inwazj i  
Niemiec na Rosję. W ie lokrtn ie  meldowałem o prze jeżdża jących  poc ią ­
gach specjalnych przewożących najwyższych dygn itarzy .  Przy kontak­
towaniu s ię  z jeńcami lo tn iczym i osadzonymi w fo r tach  na Podgórzu 

' pomagał mi kolega szkolny brata Sylwester  K a l i s k i ,  ponieważ on 
^ r o z n o s i ł  gazety w tym r e jo n ie .  Nie na leża ł  on jednak do naszej

grupy organ izacy jne j .  Pamiętam mój udzał w ak c j i  r ep resy jne j  sk ie -  

j  ;p rowanej przeciwko Leszkowi Jastrzębskiemu, który jako Ukrainiec
niechlubnie wsławił s ię  w brutalnym traktowaniu jeńców pod Toruniem. 
Jastrzębsk i był moim kolegą z k lasy .  Miałem rónież zlecone przez 
dowództwo Okręgu Pomorskiego zadanie spec ja lne ,  o którym nie w ie­
d z i e l i  moi n a jb l i ż s i  koledzy. W naszym mieszkaniu 

| m ieszka l i  różn i ludz ie ,  zarówno Niemcy jak i  Po lacy .  F i lk a  razy 
y-zatrzymywał s ię  n ie ja k i  Janek, partyzant z Borów Tucholskich, a

w tym samym czas ie  obok w innym pokoju mieszkał major Arbgitsdjffnstu. 
Przez os ta tn i  rok okupacji aż do wyzwolenia ukrywał s ię  w naszym 

1j\J .mieszkaniu p. Sergiusz Kosteck i ,  brat naszego sąsiada z pod N r . 10. 
l¥ S 3 y ł  on wtedy zastępcą dowódcy AL, a w iec ie  44r. po śmierci dowódcy 

zos ta ł  jego następcą. !»łoim zadaniem było ś led z ić  wszelk ie  poczynania 

p.Sergiusza i  uzyskać jego zaufanie.  Dość szybko zaprzyjaźn iłem się 

z nim, ponieważ posyła ł  mnie po zakupy, sprzątałem w pokoju, c zy ś c i -
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łem broń /zawsze wiedziałem kiedy była w użyciu/, sprawdzałem 
przed domem czy j e s t  ' c z y s t o " g d y  miał zamiar wyjść z mieszkania. 

Lubił  roi imponować i  sporo wiedziałem o jego d z ia ła ln o ś c i  z opo­
wiadań i  przechwałek. Widywał s ię  często  z żoną przedwojennego 
o f i c e r a .  Na jw ięce j  p lotek  nasłuchałem s ię  od p. Janki, s^ag ie rk i  

.Serg iusza,  mieszkającej na naszym p i ę t r z e .  Po wyzwoleniu odwiedzał 
\^nas w mundurze kapitana, a w krotce majora UB. Był bardzo wdzięczny 

mojej matce za przechowywanie go w naszym mieszkaniu. Rozpił s ię  
i  zosta ł  przenies iony do Wrocławia. Miało to miejsce przed moją 
wpadką w mieszkaniu Buszewiczów na u l .  Jęczmiennej 22, gdz ie  UB 
Zastawiło na naszą organizację  koc io ł  i  pare osób zos ta ło  złapanych 
Trzymano tam mnie przez dwa dni i  dwie noce. W czas ie  przesłuchań 
dowiedziałem s i ę ,  że nasza organizac ja  naleey do Armi Krajowej i  
wszelka dz ia ła lność  powojenna j e s t  n ie lega lna .  Janusz Buszewicz, 
jego matka i  jeszcze  dwie inne nie zane mi osob^ podpisaliśmy zo­
bowiązanie, że nie będziemy w ięce j  d z ia łać  w n ie lega lnych organi­
zacjach przeciwko państwu ludowemu. W ten sposób zakończona zos ta ła  
w ie lo l e tn ia  dz ia ła lność  jednej komórki organ izacy jne j  AK na Pomorzu 
Przez ca ły  okres okupacji nie mieliśmy żadnej wpadki, a okres po­
wojenny różn ie  s ię  nam potoczy ł .
Docenić by na leża ło  duże zas ług i  moje j  matki, jak również o jca .
Nie zaam przyczyny zgonu i  miejsca spoczynku o jca  Tomasza, brata 
Kazimierza, ani Ferdynanda Stachcwskiego. Bądąc osta tn io  w Toruniu 
dowiedziałem się od Pani E lżb ie ty  Zawadzkiej, że p. Moczyrski 

^ s p o c zy w a  w Palmirach. Pyłem tam, a le  nie znalazłem jego grobu. 
Janusz Buszewicz zmarł w K ie lcach k i lkanaśc ie  l a t  temu, a jggo 
matka niedawno. Brat Andrzej j e s t  znanym aktorem krakowskim.
Podczas trzymania nas w ko t le  UB wraz z s io s t rą  Basią zabawiał 
nas teatrzykiem kukiełkowym. Basia -  obecnie Barbara Balcerowicz, 

powinna to pamiętać.
Edwarda Wopa /może Woppa/ spotkałem przypadkowo w Krakowie w 197ir.  
Ukorczył/chemię, mieszkał przy ul Królowej Jadwigi 260.
Witold R yg ie lsk i  odwiedził  mnie raz w Warszawie w latach s ześćdz ie ­
s ią tych .  Mieszkał wtedy w Warszawie przy u l.  Leśnej 10 t e l . 43963. 

h Od niego dowiedziałem s ię ,  że Zygmunt /chyba Panach/ ujjawnił s ię  

V jako ż o łn ie r z  AK i  zos ta ł  aktywnym członkiem ZBOWiD-u.
Sylwestra K a l isk iego  spotykałem w ie lok ro tn ie .  Osoba bardzo znana. 

Wielk i naukowiec, rek to r  WAT-u, genera ł d y w iz j i ,  m in is te r  s zk o l ­
nictwa Wyższego i  ftauki. Zginął w dziwnych oko l ic znośc iach .
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moje losy  powojenne to c zy ły  s ię  trzema podstawowymi nurtami: 
Zawodowym, sportowym i  rodzinnym. Twarda rzeczyw istość  okupa­
cyjna wpłynęła na mój charakter i  postępowanie.
.Pracę zawodową rozpoczęłem w 1951r. jako kierownik Aeroklubu 
Pomorskiego w Toruniu. Po ukończonych studiach prawno-ekono-

• micznych na UMK przeniosłem s ię  do pracy do Warszawy /52r/' 
do Zarządu G ł . i^igi L o tn ic z e j .  Ud 56r. przez w ie le  l a t  k i e r o ­
wałem polskim szybownictwem. Będę nieskromny, j e ż e l i  przypomnę, 
że w owym czas ie  przodowało ono na świecie  w wie lu dziedzinach 
/rekordy świata,odznaki diamentowe, z ł o t e  medale mistrzostw/.
Ud 70r. przez 5 l a t  latałem i  kierowałem agrolotnictwem w A fryce .  
Przez następne 5 l a t  byłem szefem p i lo tów  Przeds ięb iors twa Usług 
Lotniczych, a do czasu p r z e jś c ia  na emeryturę w 87r. byłem p i l o -  
j.— ---------------  samolotach i  śmigłowcach. W 68r. otrzymałem

dz ia ła lność  sportową w lo tn ic tw ie  rozpoczęłem w Toruniu od 45r.
Od 5Cr. przez 21 l a t  byłem członkiem szybowcowej kadry narodowej. 
Otrzymałem ty tu ł  Zasłużonego M istrza  Aportu. Będę znów nieskromny 
przypominając, że moje przygody lo tn ic ze  zna laz ły  s ię  w czytan- 
kach V k las ,  jak mawiały moje d z i e c i una honorowym miejscu między 

Kopernikiem a Gagarinem*!
Żonę poznałem oczywiśc ie  na lo tn isku  /znana szybowniczka z domu 
Zajaczkowska Wanda/. Ramy dwie córk i  Jadwig. Lenartowicz i  Marię 
Baberoika. Hówn^ież wyszły za p i lo tów ,  których ojcowie b y l i  p i l o ­
tami. Mąż Jadwigi--Krzysztof, znany p i l o t  sportowy, j e s t  kapi tanem1-’ IL
#  LOT na Boeingach 767. Mamy czwórkę wnucząt.

Kończąc tę r e la c j ę  pragnę usprawiedliwić  moje d ługie  m i lczen ie  
na temat opisanej d z ia ła ln o ś c i  konsp iracy jne j .  Za wszelką cenę 
pragnęłem la ta ć ,  w z w i ą z k u  z czym musiałem przemilczec przyna­
leżność do AK, opuścić Toruń., zerwać więzy p rzy ja źn i  konspira­
c y jn e j ,  żeby ty lko  nie zos ta ła  ujawniona moja dz ia ła lnosg  spe­
c j a ln a . "  Czasy s ię  jednak zmieniają, jestem emerytem i  tą drogą mogę

Z poważaniem - 

P .S . Dziękuję za B iu letyn Nr 1 /9/ i  pro ne.
Dołanczam znaczki pocztowe za 20.000 z ł .

Pomorzu.
uzupełnić paroma faktami d z i e j e  po lsk ieg  dziemnego na
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Ostatnie wspólne zdjęcie z matką i braćmi po aresztowaniu 

Ojca i wywiezieniu go do obozu koncentracyjnego w  Cranienburgu.

Kazimierz, Fatarzyna, Jerzy i Stefam Adamkowie

Fazimierz Adamek 

pobity po nieudanej próbie 

ucieczki z prac przymusowych 

Może ktoś zna dalsze jego losy 

po 1944 roku?

Stefan Adamek 

końcowe miesiące wojny 

służył w Polskiej Marynarce 

Wojennej na Zachodzie.,

Zmarł w Londynie w 1970r.
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Katarzyna Adamek przeżyła ciężką okupację i w wieku 80 lat 

zmarła w Toruniu. Zgodnie z jej wolą została pochowana na 

cmentarzu ZBCWiD -u w Kiełpinie pod Warszawą, gdzie spoczywają 

żołnierze Armii Poznań i Pomorze.

/~\

Tomasz Adamek 

z rodziną w okresie 

pr z e d w o j e n n y m .

Kto zna okoliczności śmierci 

i miejsce pochowania?

Jerzy Adamek 

hodowla królików na balkonie. 

Przydziały kartkowe były wysyłane 

dla ojca do obozu koncentracyjnego
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Podstawowy trzon grupy konspiracyjnej dai 

cały okres okupacji niemieckiej w Toruniu

ącej prawie przez

Jerzy Adamek i Ferdynand 

Stachowski - najbliżsi 

przyjaciele 

Ferdek zaginął bez wieści

Edward Wopp 

na wszelki wypadek" 

przymierza się ijs prawd za, 

czy będzie mu  dd twarzy...

Próba była zbędna, waży ICO kg. 

Ukończył, chemię- zamieszkał po ̂kv\\ ̂  ur \K*toSA. out o

wc Co xW L
Coi

-ft"vs^C \ J Fe rae k i  J a ń^us z podc z as
Edward Wopp i Janusz Buszewicz 

-zmarł po wojnie

szkolenia w terenie

12



-  x -

Osoby ży jące ,  które mogą potw ierdz ić  moją dz ia ła lność  
konspiracyjna w okres ie  okupacji n iem ieck ie j :
1/ Barbara Balcerowicz -  Buszewicz zamieszkała w Toruniu

na ul.  Jęczmiennej 22 m 2, poprzednio ul.  Wojska Po lsk iego  

29 m. 63. Obecny te le fo n :  23389 
2/ Andrzej Buszewicz Kraków Plac Szczepański 1 IVp ię tro  

t e l . 22727 /adres i  t e l e fo n  z przed wie lu la t/
3/ Edward Wopp Kraków Królowej Jadwigi 260 /adres również stary/ 

4/ Witold R yg ie lsk i  Warszawa u l .  Leśna 10 t e l .  43963 /stary/
5/ L o n g i n ..................  p s . , ,  LO ”  adres okupacyjny i  krótko

po wyzwoleniu: Toruń u l .  P iernikarska 1 m.2. /dowódca 
komórki organ izacy jne j  AK/

6/ Może ktoś z Dowództwa AK Okręgu Pomorskiego, do którego 
doc ie ra ły  meldunki o Dowódcy AL Sergiuszu Kosteckim, 
podpisane pseudonimem ,,JUR’ ’ ?

13



W p łynę ło  dnia

L.dz............_ .......
n

i m m i

Jerzy Adamek 
01-871 W a r  s zawa 
Kasprowicza 54-51

10.C7.93.

Fundacja Archiwum Pomorskie A K

w Toruniu

W załączeniu przesyłam uzupełnioną i  sk^ygowaną
re la c j ę  z d z ia ła ln o ś c i  konspiracy jnej w szeregach AK.

Wiele dało mi spotkanie z dowódcą naszej grupy konspi­
ra cy jn e j  panem Longinem Hejką, oraz dodatkowymi dwoma oso­
bami będącymi świadkami tamtych czasów. Są nimi:

- córka pani Ireny Euszewiczowej, s io s t r a  Janusza Buszewicza 
Barbara Balcerowiczowa, zam. przy ul Jęczmiennej 22 m.2. 

t e l .  23389 i
-  znajomy z u l ic y  Warszawskiej 8 pani Haliny K rzeszow sk ie j , 

p. Bronisława P ie tk iew icza ,  Danuty K rzeszowsk ie j , Mary l i  
Soboc ińsk ie j  i  Ireny Buszewiczowej - pan

t/ <£rzy Ziemkiewicz, zam. ul .Sobieskiego 23 m. 8 t e l . 391988.
Pragnę nawiązać kontakt z żyjącymi jeszcze  osobami z tamtych 

l a t ,  które znały panią Buszewiczową i  mogłyby wnieść coś nowego 
do naświetlen ia  d z ia ła ln o ś c i  naszej komórki konspiracyj.nej, a 
mianowicie córka pani Haliny Krzeszowskie j -  Danuta Je l ikano -  
wicz -  mieszka ponoć we Wrocławiu i  Maryla Sobocińska, mieszka­
jąca aktualnie w Podkowie Leśnej pod Warszawą. J e ż e l i  Państwo 
dysponują aktualnymi adresami i  numerami te le fon óy ,  to bardzo 
proszę przekazanie mi, za co z góry dz ięku ję .

U pani Krystyny Podlaszewskiej pozostawiłem oświadczenie 
p. Hejk i z dnia 2.o7.93. z prośbą o $(stęplowanie i  doręczenie 
p. Leszkowi M ichalskiemu ^przewodniczącemu SZZAK. Przed przeka­
zaniem pros^bym o wykonanie odbitek i  p rzes łan ie  mi jednej .

Ostatnia już prośba, to sprawa pamięci o moim ojcu Tomaszu. 
Poszukuję osoby, które powróciły z obozu Oranienburg lub znają 
zagładę więźniów przed oswobodzeniem.

Z poważaniem -
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Wpłyną i o dnia .....

i m ._____________/ &

Jerzy Adamek l i p i e c  1993r.
ps .,  , JUR’ ’

Uzupełnienie 
do r e l a c j i  z d z ia ła ln ośc i  konspiracyjnej w AK.

Cd 1945 roku po raz pierwszy miałem możność spotkać się 
z Panem Longinem Hejka ps . , , K a z i m i e r z d o w ó d c ą  młodzieżowej 
grupy konspiracyjnej Armii Krajowej d z ia ła ją c e j  na teren ie  
Torunia w latach okupacji n iemieckie j  i  w okresie po wyzwoleniu.

Po rozmowych z nim, jak również z córką pani Ireny Busz ewi - 
czowej panią Barbarą Palcerowiczową, oraz po niedawnych spot­
kaniach z Witoldem Rygielskim i  zebranymi oświadczeniami od 
Andrzeja Buszewicza - brata Janusza i  Gertrudy Medany - s io s t r y  
Edwarda Woppa, udało mi s ię  zweryfikować daty, miejsca , osoby 
oraz dz ia ła lność  naszej grupy konspiracyjnej:

W maju 1941 roku w Toruniu zwerbował mnie do młodzieżowej 
grupy konspiracyjnej mój p r z y ja c i e l  szkolny Ferdynand Stachowski. 
Łączyła nas nienawićś do okupanta za prześladowanie naszych ojców.

Kierownikiem naszej grupy był Edward Wopp, a n a le ż e l i  początko­
wo do n i e j  Janusz Buszewicz, Ferdynand Stachowski i  ja .  Najeżę- 
strzym miejscem spotkali konspiracyjnych było mieszkanie pani
Ireny Buszewiczowej p s . , ,R i t a ’ ’ przy u l icy  Sukienniczej 4 na lVp.

je A_córki Danuty,— -—S
Pani Puszewiczowa była b l iską p rzy ja c ió łką  pani H a l iny  Krzeszowskiej 
mieszkując^^aprzy u l . Warszawskiej 8 i  M ary l i  Sobocińskie j  zamiesz­
ka łe j  w Skępem, kurierką AK z Warszawą. Ponadto spotykaliśmy się 
w mieszkaniu s ios try  Edwarda Woppa Gertrudy,w o f ic yn ie  domu przy 
Hotelu 3 Korony na Rynku Staromiejskim, jak również w mieszkaniu 
majej matki Katarzyny Adamek przy ul.  Konopnickiej 15 m.9 na lVp.

Dzia ła lność naszej grupy obejmowała początkowo wywiad i  przeka­
zywanie meldunków. Ferdynand Stachowski i  ja zostaliśmy p r zy ję c i  
do pracy przy roznoszeniu gazet ber l ińsk ich  odbieranych codzien­
nie z Dworca Głównego, rozdzie lanych w lokalu na rogu Podmurnej 
i  S ze rok ie j  przez pana O f ia rk iew icza , k o leg i  mojego ojca z Kura­

torium Szkolnego, a następnie roznoszonych abonentom do mieszkań, 
sklepów, koszar, fortów na Podgórzu i  innych miejsc w Toruniu.

15



W marcu 1943r. zos ta ł  wyznaczony na dowódcę nasze j grupy 
konspiracyjnej AK pan Longin Hegka ps . , , Kaz im ierz ’ ’ , który w naszej 
grupie posługiwał się pseudonimem , ,L 0 ’ ’ . Skierował go do nas 
k p t . Bronisław P ie tk iew ic z  p s . , , Ż b ik ’ ’ , 9 owódca Garnizonu AK w 
Toruniu, posługujący s ię  w tym czas ie  kryptonimem , , O b e j ś c i e .

Pan Longin Hejka w końcu 1942r. powrócił z obozu koncentracyjnego 
z Oświęcimia, gdz ie  zaprzyjaźnił,  s ię  z Leszkiem Krzeszowskim, bra­
tankiem Haliny K rzeszowsk ie j , p ó źn ie js z e j  żony Bronisława P i e t k i e ­

wicza .
Cd czasu p rzy jś c ia  do naszej grupy pana Hejk i ,  rozw in ię ta  zos ta ­

je d z ia ła lność  naszej grupy i  rozszerzona o inne osoby - m.in.
Witolda Ryg ie lsk iego  i  Je^lpego Thruna. Odbywa się szereg szkolei 
niezbędnych w pracy konsp iracy jne j ,  między innymi szyfrowanie mel­
dunków, przygotowywanie miejecfha zrzuty  l o tn ic z e j ! t p . Pr^e^aJ^ialiśmy 
również nauczanie ogólne z zakresu szkoły ś redn ie j .  Odbywamy podróże 
b l i s k ie  i  d a lek ie .  N.p. przypominam sobie moją podróż z Rygielskim 

do Oranienfeurga, w celu nawiązania kontaktu z moim ojcem. Otrzymuję

zadanie spec ja lne ,  a mianowicie in w ig i la c ję  n ie jak iego  Sergiusza 
Kosteckiego, późn ie jszego dowódcę Armii Ludowej na Pomorzu. Ukrywał 
się on w naszym mieszkaniu przy u l .  Konopnickiej 15 m.9 na lV p ię t r z e .  
Po za ję c iu  Torunia przez Sowietów odwiedził  nas k i lkakro tn ie  w mun­

durze majora i  dziękował matce za udzielone schron ien ie .  Do czasu 
zakończenia wojny grupa nasza d z ia ła ła  bardzo sprawnie i  bez 
żadnej wpadki. Po wyzwoleniu Torunia zmienił  się ca łkowic ie  charak­
t e r  d z ia łan ia  naszej grupy. Szereg osób odpadło. Po rozwiązaniu AK, 

w zmniejszonym jmż sk ładz ie ,  grupa nasza wchodziła w skład organi­
z a c j i  , , Wolność i  N ie zaw is łość ’ ’ /WIN/. Zajmowaliśmy się m.Innymi 
dokumentacją wywożonych przez Sowietów urządzeń fabrycznych.

W październiku 1945r. w mieszkaniu Buszewiczów przy ul.Jęczmiennej 
22 m.2 wpadłem w koc io ł  zastawiony przez UB. Po k i lku  dniach aresztu 
ł  podpisaniu d ek la ra c j i ,  że nie będę już w ięce j  d z ia ła ł  w organi­
zacjach skierowanych przeciwko Polsce Ludowej, wypuszczono mnie 
do domu, jak również Witoda Ryg ie lsk iego ,  który o s t r z e g ł  Longina 
Hejkę i  zapobiegł  jego aresztowaniu. Pan Hejka ukrywał s ię  przez 
dwa la ta  aż do czasu ogłoszen ia  amnesti i .  Jest te raz  na rę c ie  i  
ma uprawnienia inwalidy wojennego. Witold R yg ie lsk i  mieszka w 
Hiemczech i  odjiwóch la t  nie odpowiada na l i s t # .  Reszta kolegów i  
pani Buszewiczowa już nie ży ją .
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Relac ja  członka kon sp irac j i . s s s ) t - / e x  y(g

I .  J E R Z Y  A D A M E K  ps . , ,JUR ’ ’ ur. 18.05.27. w Toruniu, 
syn Tomasza, urzędnika Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego 
w Toruniu i Katarzyny z domu Pawlak.

I I .  Magister prawa, absolwent UMK w Toruniu z 1952 r .
Od maja 1944 r .  do wyzwolenia w s tyczn iu  1945 r .  zatrudniony 
w f i rm ie  Westhal w Toruniu jako r o z n o ś i c i e l  gazet  b er l ińsk ich .

I I I .  nie dotyczy.
IV. Mieszkał przez cały  okres okupacji razem z matką w Toruniu przy 

u l .  Konopnickiej 15 m.9• Matka pracowała f i z y c z n i e  w fabryce 
pierników. O jc iec  aresztowany razem z innymi z , , Batalionu 
Ś m ie rc i ’ * w dniu 06.03.40. Był więziony w f o r c i e  V I I I  i  wysłany 
do obozu koncentracyjnego Oranienburg,, skąd już nie w róc i ł .  
Najstarszy brat S te fan  zosta ł  wywieziony na prace przymusowe
do Niemiec i  w 1944 r .  wstępuje do P o ls k ie j  Marynarki Wojennej. 
Średni brat Kazimierz zos ta ł  wywieziony na prace przymusowe do 

Niemiec, skąd już nie w róc i ł .
W mieszkaniu przy u l .Konopnick ie j  15 m.9 odbywały s ię  spotkania 
konspiracyjne i  ta jne nauczanie, a od roku 1943 ukrywał s ię  
Sergiusz Kosteck i ,  członek kierownictwa Gwardii Ludowej, awan­
sowany w 1944 r .  na dowódcę Armii Ludowej na Pomorzu.

V. Na wiosnę 1941 r .  zos ta je  wc iągnięty  do pracy konspiracy jnej

nastąpiło  ’ ---- " ---- '— T------  nYw on cyn ie r

Ferdynanda Stachowskiego, Janusza Buszewicza i  jego matki, przy­
j a c i ó ł k i  Haliny Krzeszowskiej ps . , , Ludmiła’ ’ , m ieszka jące j  przy 

u l .  Warszawskiej 8, u k tó re j  częs to  przebywała i  przemieszkiwała 
wraz z tro jg iem  d z i e c i .  Początkowo grupa konspiracyjna zajmowała 
s ię  wywiadem wojskowym i  samokrztałceniem. Adamek i  Stachowski, 
jako ro zn o s ic ie l e  gaze t ,  m ie l i  ułatwiony wstęp na dworce, koszary, 
lo tn isko ,  f o r t y ,  w ię z ien ie  i  inne ob iekty ,  a wyniki swoich obser­
wacj i  sk łada l i  w mieszkaniu Buszewiczów lub w zakładzie  f r y z j e r ­
skim przy u l .  P ro s t e j ,  gdz ie  pracował Janusz Buszewicz. Przekazy­
wane obserwacje transportów wojskowych kierowanych na wschód 

Dozwoliły przewidzieć  napad Niemców na ZSRR.
W marcu 194 3 r .  po dwuletn ie j  sprawnej d z ia ła ln o ś c i  grupy wywia­
dowczej, komendant Garnizonu AK Toruil kpt. Bronisław P ie tk iew ic z  
p s . , ,Żbik*'wyznacza na dowódcę grupy Longina Hejkę p s . , .Kaz im ierz ’ 

posługujący s ię  w grupie pseudonimem , ,L 0 ’ ’ .

przez kolegę szkolnego Ferdynanda

domu przy Edwarda Woppa,
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Powiększona zos ta je  grupa o k i lka  osób, między innymi zaprzys ię ­
żeni zos ta ją  w mieszaniu przy u l.Konopnick ie j  15 Witold R y g i g i e l -  
sk i ,  Jerzy Thrun i  Zygmunt Banach. Rozszerzony zos ta je  zakres 
zadań kurierskich i  wywiadowczach. Nauka ob ję ła  nowe elemanty, 
jak szyfrowanie,  dywersję czy o rgan izac ję  lądowisk. Budowano 
skry tk i  do przenoszenia meldunków. Nowym punktem kontaktowym 
zosta ło  mieszkanie Hejki przy u l.  P ie rn ik a rs k ie j  1 m.2. Meldunki 
przekazywane były do dowództwa AK dwoma drogami: Bu&zewicz prze­
kazywał je  Ha l in ie  Krzeszowskie j ,  a Hejka Bronisławowi P i e t k i e ­
wiczowi. , , JUR’ * miał dodatkowe obowiązki i n w i g i l a c j i  dowódcy 
AL mjr. Sergiusza Kosteckiego, który ukrywał s ię  w jego miesz­
kaniu. Utrzymywane były kontakty z jeńcami ang ie lsk im i w ię z io -  
nami w for tach  na podgórzu. Pomagał w tym kolega Adamka, również 
r o zn o s ic i e l  gazet  Sylwester K a l i s k i .  Jako znawca spraw techn icz ­
nych dopomógł w rozeznaniu nocnych myśliwców stacjonujących na 
toruńskim lo tn isku .  W obserwowaniu lo tn iska  pomocni b y l i  koledzy 
Adamka nie należący również do AK. W 1944 r .  wzmogła s ię  ru­
chliwość członków o rga n iz a c j i .  Odbywano podróże związane ze zrzu­
tami z samolotów a l in ck ich ,  przewożono meldunki, obserwowano 
transporty wojskowe i inne.
Do koiica wojny grupa d z ia ła ła  bez wpadki, dopiero w paźdz ie r -  

nłM-?r d z ia ła ją c wstrukturze o rgan izacy jne j  WiN, kied$ prowadzono 
dokumentację wywożonego na wschód mienia, częśó członków orga­
n i z a c j i  wpadła w koc io ł  zastawiony przez UB w mieszkaniu Busze- 
wiczów przy u l .  Jęczmiennej 22 m.2.

VI*:. O jc iec  Tomasz Adamek, aresztowany z grupą członków , , Batalionu 
Ś m ie rc i ”  w dniu 6 .o3 .40 . ,  zg iną ł  p& p ięc io le tn im  pobycie w 
obozie koncentracyjnym w Oranienburgu.
Matka Katarzyna przez cały okres okupacji była podporą r o z b i t e j  
rodziny, pomagała w o rga n iza c j i  spotkań konspiracyjnych w j e j  
mieszkaniu i  ukrywaniu dowódcy AL* Zmarła w 1978 r .  w wieku 
80 l e t ,  pochowana w K ie łp in ie  pod Warszawą.

V I I .  Jerzy Adamek po wojnie ukończył studia  prawnicze w Toruniu w
1952 r .  i  p rzen iós ł  s ię  do Warszawy, gdz ie  przez w ie le  l a t  z a j ­
mował kierownicze stanowiska w lo tn ic tw ie  sportowym i  gospodar­
czym. Był instruktorem szybowcowym, samolotowym i  śmigłowcowym, 

pilotem doświadczalnym. Uzyskał ty tu ł  Zasłużonego M istrza Sportu. 
Przeszedł na emeryturę w 1987 r .
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Jerzy Adamek Warszawa 4.03.98r.

Uzupełnienie relacji z działalności w  A K

Ostatnio przeczytałem z wielkim zainteresowaniem książkę Kazimierza Leskiego pt: 
”Zycie niewłaściwie urozmaicone” , z której dowiedziałem się wiele ciekawych szczegółów 
dotyczących wywiadu AK, a mianowicie:
- W  1940r. powstaje grupa wywiadowcza “Muszkieterowie”  obejmująca swoim działaniem 
GG i obszar Rzeszy.
- Na stronie 81 jest informacja, że w  194lr. założone zostały skrzynki “Pomorzanin 1”  przy 
ul. Kossaka 15 i skrzynka “Pomorzanin 2”  przy ul. Chopina z przeznaczeniem dla łączników  
z Torunia. Meldunki i mikrofilmy ukrywane były w różnych przedmiotach, takich jak 
zabawki, pędzle, rączki do toreb itp. W iele takich przedmiotów wykonałem własnoręcznie - 
wspominam o tym w życiorysie na stronie 2.

Komórka wywiadowcza “ 37”  kierowana była przez “Bradla”  (Leskiego) i zajmowała 
się komunikacją i lotnictwem. Archiwum lotnisk prowadził inż. Klewin mieszkający przy ul. 
Madalińskiego. Przypuszczam, że tam trafiały nasze meldunki z dworców, koszar, lotnisk. 
Zawierały one godła i znaki rozpoznawcze odczytani na pojazdach, a litery i cyfry na 
samolotach.
- Na str. 91 autor stwierdza - cytuję: “W ywiad i łączność niejednokrotnie prowadziły 
grupy młodocianych” . Potwierdza to Paweł Maria Lisiewicz w książce pt. "Bezimienni”  - z 
dziejów wywiadu A K  na str. 62 - cytuję: “ Służbę pomocniczą w  wywiadzie pełniła także 
młodzież harcerska z WISS, często niemal dzieci, gdyż niektórzy z nich mieli 12-13 lat” . 
Nas też można do podobnej grupy zaliczyć ponieważ zostałem zwerbowany w wieku 13 lat i 
po odpowiednim przeszkoleniu zaprzysiężony 18.05.41r. tj. w  dniu moich 14-tych urodzin. 
Organizatorką naszej grupy była Halina Krzeszowska. Pełniła ona szereg funkcji 
kierowniczych w A K  i awansowała do stopnia kapitana. Została żoną kpt. Bronisława 
Pietkiewicza, dowódcy okręgu AK.

Na przełomie 1942-43r. Longin Hejka zostaje mianowany dowódcą naszej grupy i 
zleca mi dodatkowe zadanie: inwigilacje dowódcy AL, ukrywającego się w naszym 
mieszkaniu. Byłem wielokrotnie wyróżniany za tę działalność. O moim zaangażowaniu w 
pracy konspiracyjnej wypowiada się dowódca w  oświadczeniu z dnia 25.08.92r. napisanym 
przed skontaktowaniem mnie z nim przez p. Elżbietę Zawadzką, założycielkę archiwum 
pomorskiego AK. Hejka posiadał już w  tym czasie uprawnienia kombatanckie za pobyt w  
Oświęcimiu.Był już wtedy inwalidą poruszającym się na wózku.

Moje starania o uprawnienia kombatanckie popiera osobiście w piśmie z dnia 
16.06.97r. pani prof. Elżbieta Zawadzka. Jest ona najwyższym autorytetem w sprawach 
działalności konspiracyjnej na Pomorzu. Prezydent Wałęsa odznaczył ją  orderem Orła 
Białego. Jej zdanie w  tej sprawie i oświadczenia dowódcy Longina Hejki, powinny być 
dostatecznym dowodem mojej działalności konspiracyjnej.
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW 
I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Wars2awa-63, ul. Wspólna2/4 
tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73 D E C Y Z J A

Kierownika Urzędu do Spraw Kombatantów i Osób Represjonowanych 
z dnia 1 9 MAR. 1998 Nr _l/K0223 / ........./1078682/

o przyznaniu uprawnień kombatanckich

Na podstawie :
Art.01 ust.02 pkt.03 lit. ;

Ustawy z dnia 24 stycznia 1991 r. o kombatantach oraz niektórych 
osobach będących ofiarami represji wojennych i okresu powojennego 
(Dz.U. Nr 17 poz. 75 z późniejszymi zmianami) stwierdzam, że

Pan JERZY ADAMEK
imię ojca TOMASZ
urodzony 18.05.1927 / TORUŃ
zamieszkały 01-871 WARSZAWA KASPROWICZA 54 - 51

spełnia warunki, o których mowa w art.21 wyżej wymienionej ustawy 
i w związku z tym przyznaję uprawnienia kombatanckie
z następujących tytułów :

Okres ! Rodzaj działalności kombatanckiej ! Artykuł
mies rok ! lub represji ! ustawy

od --.ART. ! 
do --. 5 . !

ARMIA KRAJOWA ! 01 
i

łącznie : lat 00 miesięcy 01

Decyzja ma charakter ostateczny i nie przysługuje od niej odwo­
łanie, jednakże strona może zwrócić się w terminie 14 dni od dnia 
jej otrzymania do Kierownika Urzędu o ponowne rozpatrzenie sprawy.
Powtórna decyzja może być zaskarżona do Naczelnego Sądu Adminis­

tracyjnego jedynie w przypadku jej niezgodności z prawem w termi­
nie 3 0 dni od dnia jej doręczenia. Skargę należy skierować w 
dwóch egzemplarzach do właściwego dla miejsca stałego zamieszka­
nia Ośrodka Zamiejscowego Naczelnego Sądu Administracyjnego.

Z up. KIEROWNIKA URZĘDU 
ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych

1J)
Gtówny SpecjalisŁ
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A E R O K L U B  Y/ar ssaw a ,  dn.  ..............  1969r.
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ - 

ZARZĄD GŁÓWNY

i

'  o - M - /

r *

u. Ki
Ltltl*! Lf-ttfrŁiŁlrŁfcLtkll

Uprzejmie powiadamiam, ż e  Zarząd Główny 

Aeroklubu PRL nadał Obywatelowi odznakę "Zasłużonego 

Dzia łacza Lotnictwa Sportowego” .

Ytręczenie odznaki dokonane zostar.iś w dniu

11 października 1969 i*,, c godz. 1 3 ,co w gmachu Aero­

klubu PRL -  Warszawa, Krakowskie Przedmieście 55.
i

7* związku z  powyższym uprzejmie proszę 

o przyb ic ie  w w/w term in ie  celem dokonania aktu wrę­

c z e n ia  Obywatelowi wymienionej ddznaki*

SEKRETARZ GENERALNY AEROKLUBU PRL

^  ..

płk pil* Stanisław SKALSKI

APRL-nakł* 90 egz./zlec.442/69/1/hw.
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ul. Fi
f u n d a c j ą

Toruń 2*09*92 r*
Ldz*

%
112/92

Fundacja "Archiwom Pomorskie Armii Krajowej"w Toruniu zaświa*
dcza niniejszym, iż w naszych obiorach jest teczka Jer«ego Adamka 

aygn# M-397/1010, w Vt5r»j ”!*in* dekuHMmtaai znajduje eię własna re­

lacja J*Adan:ka dotycząca okresu okupacji oraz oświadczania ćwiadk^wt

1, Andrzeja Buszewicsa z dn, *">,11,91 r * , ktcJry stwierdza, iż wie od 

swojego brata, J“*Bus£e«?ieza, że J,Adamek wepdłpr :cował z nim dzia­

łając w konspiracji v Toruniu* ProYfadził on obserwację niemieckich 

obiektiw wojskowych i należni: do AK do 1947 r * , do chwili areszto- 

vmnia przez U"3 wraz s J.Busaewiczem.

2# Witolda Rygielskiego z dn* 12*12*91 r * , kt3ry zaświadcza, iż podcze 

okupacji działał z J , \darakiem w tej samej komórce AK na terenie To­

runia, której do~w5dcą był T.ongin Hejka.

3* Longina Ilejki ps*"Kazimierz" % dn.25*08*92 r*, bezporJedniego dowóć 

cy J*Adamka, kt5ry zaświadcza, że .T,Adamek był jego podwładnym w o* 

rasie od 1943 do I945r* i był członkiem grupy zbierającej informao^ 

odnośnie wojfeh wroga oraz przygotowującej teren dla przyjmowania

z r z u t5w#
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Zaświadczenie Nr ..........
C d z ia ła ln ośc i  konspiracyjnej Jerzego Adamka ps.JUH 

ur. 18.C5.27 w Toruniu, syna Tomasza i  Katarzyny Pawlak

Na podstawie materiałów zbieranych przez k i lkanaśc ie  la t  przez 
Fundację Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu, teczka 
sygn. ¥  -  397/1C1C -  stwierdza się co następuje:
-  Do pracy konsp iracy jnej  zaczął być wciągany przez swego ojca 

Tomasza Adamka, ^urzędnika Kuratorium Szkolnego w Toruniu^
w okres ie  zir^y 1939/40r.

-  Tomasz Adamek zos ta ł  aresztowany przez gestapo 6 marca 194C r t 

uwięziony w f o r c i e  N r .8, torturowany i  wywieziony do obozu 
koncentracyjnego Oranienburg, gdzie  zg iną ł  na początku 1^45r. 
Jego Nr. obozowy 27058.Jerzemu Adamkowi udało się wymienić z 
nim korespondencję podczas przebywania na te ren ie  f o r tu  N r .8. 
Aresztowanie w tym samym okres ie  z domu przy u l .  Konopnickiej 
15 z mieszkania N r . 3 p. f toczyilskiego, z mieszkania N r .7 p. Cho- 
j e ck ie g ć  i  z mieszkania Nr. 9 p. Adamka /wszyscy z g in ę l i/  
pozwala przypuszczać, że p o d z i e l i l i  oni losy  zdekonspirowanych 
członków p ierwsze j  o rgan izac j i  podziemnej na Pomorzu t .zw .
,,  Batalionów Ś m ie rc i ’ ’ .

 ̂ Na wiosnę 1940 r .  czwórka rówieśników, których ojcowie p r z e t r z y ­
mywani b y l i  w f o r c i e  N r .8 /wszyscy z g in ę l i/ ,  u tworzy l i  harcerską 
organ izac ję ,  do k tó re j  n a l e ż e l i :  Ferdynand ^tachowski, syn 
s ierżanta  lo tn ic twa ,  Janusz Buszewicz, syn Treny, znanej 
d z ia ła c zk i  AK i  Edward V/opp -  kierownik grupy. Ich początkowym 
punktem zbornym było mieszkanie p.Buszewiczowej mieszczące się 
w o f i c y n ie  domu przy u l .  Małe Garbary 26. Tajne nauczanie, 
szkolen ie  w w ie lu  dziedzinach, oraz p rzys ięga ,  odbywały s ię  
w mieszkaniu p. Katarzyny Adamek przy u l.  Konopnickiej 15 m.9. 
Spotykano się również w mieszkaniu s io s t r y  Edwarda Y/oppa 
p. Gertrudy w o f ic yn ie  domu przy Rynku Staromiejskim 2C. 
poszątkowo grupa zajmowała s ię  obserwacją niemieckich objektów 
wojskowych. Adamek i  Stachowski otrzymali  pracę zarobkową w 
f i rm ie  Westwal przy roznoszeniu gazet partyjnych, co umożli­
wiało im dostęp do koszar, dworców i  innych obiektów s t r a t e ­
gicznych. Polecenia i  meldunki przekazywane były w mieszkaniu 

p. Buszewiczowej.
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-  Na przełomie l a t  4 2/43 na dowódcę grupy zos ta ł  wyznaczony 
p. Longin Hejka ps . , , Kaz im ierz ’ ’ . W grupie posługiwał się 
pseudonimem , ,1 0 ’ ’ , natomiast Jerzy Adamek otrzymał ps . , ,JUR ’ ’ . 
Dz ia ła lność  grupy zos ta ła  rozszerzona o w ie le  różnych zadań,
m.inn. przygotowywanie lądowisk pod zrzuty a l ia n ck ie ,  produ­
kowanie i dostarczanie do Okręgu Y/arszawskiego AK zabawek i  
innych przedmiotów zawierających uktryte schowki do przenoszenia 
meldunków, które następnie przewożone były przez członków or­
g a n iza c j i  do innych okręgów. Członkowie grupy odbywali szereg 

podróży, nawet da lek ich ,Przy  j ę c i  z o s t a l i _nowi_członkowie : Y/itold
- Jerzy Adamek otrzymał zadanie spec j a l r a f ^ I  miańowici^ oBserwację11* * 

poczynań dowódcy Okręgu Pomorskiego AL p.Sergiusza Kosteckiego, 
który ukrywał s ię  w ich mieszkaniu przy u l.  Konopnickiej 15m9. 
Mieszkanie to miało 6 pokoi, z których przynajmniej dwa pani 
Adamkowa wynajmowała Niemcom, co znacznie podnosiło bezpieczeń­
stwo ukrywających się osób. Z meliny t e j  skorzysta ło  również 
k i lku przyjezdnych partyzantów AK.

-  V/ latach 43-45 częstym punktem kontaktowym było mieszkanie 
dowódcy grupy mieszczące się przy u l .  P ie rn ik a rsk ie j  1 m.2.
Jego bezpośrednim zwierzchnikiem był kpt.AK p.B. P ie tk iew ic z ,  
p s . , , Ż b ik , ł . Był on podporządkowany ...................................................

-  Po wyzwoleniu p. Buszewiczowa z dziećmi powróciła do swojego 
mieszkania przy u l . Jęczmiennej 22 m.2. Tam był również punkt 
kontaktowy, gdz ie  m.inn. dostarczano wiadomości o wywożonych

j y
przez Rosjan urządzeń fabrycznych. W mieszkaniu tym w 1947r. ,
UE urządzi ło  zasadzkę na członków AK, gdzie aresztowano między 
innymi Jerzego Adamka i  Witolda Ryg ie lsk iego ,  którzy po k ilku 
dniach z o s t a l i  zwolnieni po podpisaniu w s ied z ib ie  MO Na Y/ałach 
zobowiązania, że zaniechają d z ia łan ia  w n ie le ga ln e j  o rgan izac j i  
na szkodę władzy ludowej.

Materia ły  źródłowe -  org inały  oświadczeń:
1. Longina Hejki -  dowódcy grupy AK -  oświadczenie z datą 28.C8.92
2. Witolda Ryg ie lsk iego -  członka grupy AK /przebywa za granicą/
3. Jerzego Adamka -  członka grupy AK
4. Andrzeja Buszewicza -  brata nie żyjącego Janusza Buszewiczą cz.AK
5. Gertrudy lYadany - s io s t r y  nie ży jącego Edwarda Woppa, c z ł .g r .A E
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Zebranie powyższych materiałów trwało w ie le  l a t ,  natomiast 
oświadczenia Witolda R yg ie lsk ie g o , Andrzeja puszewicza i 
Gertrudy Madany udało s i t  pozyskać w 1991 r . t a dowódcy 
grupa AK p. Longina Hejki dopiero w l e c i e  1992 r .  W oświadczeniu

p. Hejki stwierdza m . inn . : , ,Ko l .  Jerzy Adamek był zd yscyp l i ­
nowanym członkiem grupy, chętnie wykonywał powierzone mu 
zadania, wykazał s ię  znaczącymi rezu ltatami zwłaszcza przy 
zb ieraniu in fo rm ac j i  o jednostkach wojsk niemieckich, w jego 
mieszkaniu również miały miejsce zb ió rk i  mojej grupy’ ’ .

Fundacja , ,  Archiwum Pomorskie Armii K ra jow e j* ’ wnioskuje 
o p rzy ję c ie  go na członka zwyczajnego Światowego Związku 
Żo łn ie rzy  Armii Krajowej i  z a l i c z en ie  całego okresu okupacji 
n iem ieck ie j  do stażu konspiracyjnego.
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^A rchiw om  Pon . • Ar -  

ul. Piekary 49, iei. 27 i -66 
87-100 TORUŃ

l ó \
ZAŚWIADCZENIE nr ?\^D

i>£*W -2 .Lob.cit f

0

,..Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej" w Toruniu 

niniejszym zaświadcza, że w zasobie naszego Archiwum jest teczka 

osobowa Jerzego Adamka pa. "Jur" ( nr inw. M-397/1010), tir. 

13,V,1927 r. w Toruniu, zawierająca jego własną relacje oraz 

oświadczenia świadków. Z relacji wynika, że J. Adamek zimą 

1939/40 r. pomagał swemu ojcu , Tomaszowi Adamkowi,

( aresztowany 8.III.1940 r., zginął w 1945 r. w Oranienburgu }, 

w roznoszeniu bliżej mu nie znanych materiałów •ma-t-er ial ów 

konspiracyjnych. Wiosną 1941 r, J, Adamek wstąpił do 

młodzieżowej grupy, której dowódcą, na przełomie 1942/43 r. 

został Longin Hejka ps. "Kazimierz", podległy bezpośrednio kpt 

Bronisławowi Pietkiewiczowi ps. "Zbik", komendantowi

Inspektoratu AK Toruń. Zadaniem tej grupy było prowadzenie 

działalności wywiadowczej dotyczącej jednostek niemieckich w 

Toruniu, przeszkolenie do odbioru zrzutów z samolotów, 

wykonywanie skrytek do przewożenia meldunków oraz 

samokształcenie. W/w grupa młodzieżowa działała następnie w 

ramach organizacji WiN do jesieni 1945 r,, do czasu aresztowania 

jej członków przez UB, Potwierdzenie działalności konspiracyjnej 

J. Adamka znajdujemy w niżej wymienionych oświadczeniach 

świadków, znajdujących sie w Jego teczce osobowej:

1. Longin Hejka ps, "Kazimierz"* teczka osob. w zasobie Archiwum 

Fundacji nr inw. H-514/1150), w oświadczeniu z d.n, £6.VIII. 92 r.

i z 2.VI1.93 r. stwierdza, że J. Adamek należał do grupy 

konspiracyjnej AK, której L. Hejka był dowódcą od marca 1943 r. 

do 1945 r. J, Adamek prowadził działalność wywiadowczą oraz
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dodatkowo inwigilował działalność d-cy AL (późniejszego mjra UB) 

Sergiusza Kosteckiego.

2. Witold Rygielski w oświadczeniu z dn, iE.XH.i99i r, 

stwierdza, że był członkiem grupy konspiracyjnej AK, dowodzonej 

przez Longina Hejke, do której m.in. należał także J. Adamek. 

W ramach tej grupy prowadzono samokształcenie, członkowie grupy 

prowadzili obserwacje obiektów wojskowych i ruchów wojsk 

niemieckich, a także wykonywali skrytki dla przewożenia 

me 1dunków.

3. Andrzej Buiszewicz w oświadczeniu z dn. 8. XI, i 99 i r. 

stwierdza, że wie od swojego zmarłego już brata Janusza i matki 

Ireny, że J. Adamek współpracował podczas okupacji z Januszem, w 

grupie konspiracyjnej AK przy zbieraniu materiałów 

wywi adowczych.,

4. Gertruda Modany z d. Wopp, ( siostra nieżyjącego Edwarda 

Woppa, członka młodzieżowej grupy konspiracyjnej AK), w 

oświadczeniu z 4,1,1992 r, stwierdza, że w jej mieszkaniu przy 

Rynku Staromiejskim 20 w Toruniu, zbierali sie w czasie okupacji 

koledzy brata, wśród których był znany jej osobiście J. Adamek. 

Po wojnie dowiedziała sie od brata, że była to grupa 

konspiracyjna AK.

--- Wiceprezes Zarządu

Fundacji
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Mola

ENCYKLOPEDIA
lotników polskich

JERZY ADAMEK
■ I RODZIŁ się 18 maja 1927 r. 
^  w  Toruniu. Od najmłodszych 
lat Lnteresuje się lotnictwem. Już 
jako uczeń szkoły powszechnej 
w Brześciu rv Bugiem buduje 
modele latające, uczestniczy w 
zawodach latawców i modeli 
latających. Do wybuchu wojny 
ukończył pięć klas szkoły po­
wszechnej. Po wyzwoleniu rozpo­
czyna: w 1945 r. naukę w g i­
mnazjum i liceum ogólnokształcą­
cym w Toruniu, w miesiącu 
wrześniu Teoretyczny Kurs Szy­
bowcowy, a w czerwcu 1946 r. 
szkolenie praktyczne w  Toruniu 

u instruktora Leona Belińskiego. 
W tymże roku uzyskuje katego­
rię A i B. W okresie jesienno- 
zimowym 1947/48 kończy kurs na­
w igatorów lotniczych w Toruniu. 
W miesiącu lipcu 1947 r. zdoby­
wa w Tęgoborzu kategorię C. W 
czerwcu 1948 uzyskuje świadectwo 
dojrzałości. Miesiąc później o trzy­
muje I I I  stopień wyszkolenia szy­
bowcowego. Jesienią wstępuje na 
wydział prawno-ekonomiczny U- 
niwersytetu Mikołaja Kopernika 
w T j—sniu. Jako nawigator (z p i­
lot. ,ronisławem Rauem) w  IX  
K rajowych Zawodach Lotniczych 
(Łódź) zdobywa nagrodę A R P  za 
najlepszą postawę sportową.

Dnia 9 łipca 1949 dokonuje 
pierwszego przelotu otwartego z 
Torunia (po wojnie) na odległość 
93 km. We wrześniu na Żarze u- 
zyskuje Srebrną Odznakę Szybo­
wcową, kończy kurs lotów w le ­
czonych, kurs akrobacji podsta­
wowej, kurs lotów  bez widoczno­
ści i lotów nocnych, lata na 
wszystkich typach szybowców 
włącznie z motoszybowcem. (Na 
„Sęp ie” zaczął latać mając w y ­
latanych 41 h).

W hiarcu 1950 r. uczestniczy w 
obozie dziesięcioosobowej kadry 
narodowej przygotowującej się do 
mistrzostw świata w  Oerebro. W 
lipcu 1950 uzyskuje uprawnienia 
instruktora szybowcowego i roz­
poczyna szkolenie grupy uczniów 
na szybowcu dwumiejscowym. 
Dnia 20 lipca ustanawia nowy re­
kord Polski w  przelocie docelo­
wym  Toruń—Zamość (413 km) oraz 
wryczyn homoiogowrany na tej 
trasie (70,8 km/h). Bierze udział 
w pierwszym obozie falowym  w 
Jeleniej Górze (listopad—gru­
dzień), na którym uzyskuje dwa 
przewyższenia powyżej 5 000 m, 
w  wysokość absolutną 7100
m otwartym szybowcu bez
tlenu („S ęp ” ). W grudniu 1950, 
po egzaminie w CWL, otrzym uje 
licencję pilota samolotowego. W 
marcu i kwietniu 1951 uczestniczy 
w  doświadczalnej wyprawie fa­
low ej w Nowym  Targu. W K ra ­
jow ych  Zawodach Szybowcowych 
1951 (Inowrocław) zajął 2 miejsce. 
Tam demonstruje beczki stero­
wane na wysokości 20 m. Uzy­
skuje uprawnienia w  wyższej a- 
krobacji szybowcowej. Prowadzi

szkolenie podstawowe w akroba­
cji 1 w lotach bez widoczności.

Od 1947 roku Jest członkiem za­
rządu Aeroklubu Pomorskiego 
pełniąc funkcję sekretarza (1948— 
1950), prezesa (1950—1351), k iero­
wnika klubu (1951—1952). od  listo­
pada 1952 do chwili obecnej pra­
cuje w' centralnych władzach 
lotnictwa sportowego: od 1952 do 
1956 jako starszy inspektor wy­
szkolenia, a od 1957 do 1963 jako 
szef działu szybowcowego Aero­
klubu PRL. Od 1963 do chw ili o- 
becnej jest kierownikiem działu 
metodyczno-programowego Aero­
klubu PRL.

Startując w' K rajow ych  Zawo­
dach Szybowcowych 1952 (K o ­
bylnica) zajmuje 8 miejsce. W 
ramach przygotowań do pokazów 
lotniczych w 1952 wykonał 34 ra­
zy pełną akrobację zespołową na 
„Jastrzębiu” (trening i pokazy). 
We wrześniu 1952 uzyskuje dy­
plom magistra praw Uniwersyte­

tu M ikołaja Kopernika w Toru­
niu oraz zawiera związek małżeń­
ski z Wandą Zajączkowską (zna­
ną wówczas pilotką szybowcową 
Aeroklubu Krakowskiego).

Na wiosnę 1953 otrzymuje upra­
wnienie instruktora samolotowe­
go, w  czerwcu startuje w Szy­
bowcowych Mistrzostwach Po l­
ski, w  których zajmuje 14 m ie j­
sce, a w  sierpniu uzyskuje upra­
wnienia pilota doświadczalnego. 
Jesienią sprawuje funkcję szefa 
wyszkolenia Obozu Falowego w 
Jeleniej Górze, w półtoragodzin­
nym locie na GSS-13 uzyskał w y ­
sokość 5 700 m. Bierze udział w 
obozie przygotowawczym  do M ię­
dzynarodowych Zawodów szybo­
wcowych 1954 w Lesznie, a na­
stępnie w  nich startując, w  k la­
syfikacji indywidualnej, za jął 18 
miejsce, na skutek zderzenia w 
chmurze i skoku ratowniczego. W 
związku z tym nie zalicza jednej 
konkurencji, w lutym 1955 zosta­
je  członkiem Rady Szybowcowej 
Aeroklubu PRL. a od marca 1S57 
do chw ili obecnej sekretarzem 
Kom isji Szybowcowej Aeroklubu 
PRL.

W Szybowcowych Mistrzostwach 
Polski 1955 zajumje 5 m iejsce;

Jesienią tego t  roku Jest kiero­
wnikiem wyszkolenia Obozu Fa­
lowego w Jeleniej Górze. Bierze 
udział w obozie elim inacyjnym  
przed Szybowcowym i M istrzost­
wami Świata 1956, na którym  za j­
muje 5 m iejsce 1 zostaje zakwa­
lifikow any Jako pilot rezerwowy 
na w y jazd  do Francji, w mi­
strzostwach Polski 1956 r. zdoby­
wa 11 miejsce. W listopadzie zo­
staje członkiem Kom isji Restytu- 
cy jn e j Aeroklubu PRL, a nastę­
pnie członkiem Prezydium Za­
rządu Głównego Aeroklubu PRL 
(zastępcą skarbnika), w 1957 ro­
ku: zajmuje 6 miejsce w Szybow­
cowych Mistrzostwach Polski, 
zdobywa 14 m iejsce w Szybow­
cowych mistrzostwach Jugosławii,
28 sierpnia jako pierwszy na 
świecie pilot szybowcowy startuje > 
(,,Mucha-ter” ) na holu za śmi- 
głowcem SM-1 pilotowanym przez  ̂
por. pil. Stanisława Papajskie- 
go z lotniska Babice koło W ar­
szawy. Podobny pokaz na ,.Ja­
skółce”  podczas Święta Lotnictwa 
wywołu je ogromne zainteresowa­
nie (ślizg na ogon 1 beczki po 
odczepieniu). To samo demonstru­
je w  Łodzi, K rakowie i Katow i­
cach. w 1958 roku uzyskuje upra­
wnienia (po kursie samolotowym) 
pilota doświadczalnego; w czasie 
pokazów lotniczych w  Moskwie 
tegoż roku, w  sierpniu, na lotn i­
sku Tuszyno demonstruje lot na 
holu za śmigłowcem. To samo 
prezentuje w maju 1959 („Mucha 
Standard” ) na Centralnych Poka­
zach Lotniczych w Szwecji (lo t­
nisko Linkóping). w  mistrzost­
wach Polski 1959 zajm uje 4 m ie j­
sce. Jako p ilot rezerwow y ucze­
stnicy w szybowcowych mistrzo­
stwach świata w Kolonii, w 1961 
roku: uzyskuje 3 m iejsce w  k la­
sie standard w Szybowcowych 
Mistrzostwach Anglii (Skylark 2) 
oraz zdobywa 9 m iejsce w  Szy­
bowcowych M istrzostwach Polski.
W 1962 przechodzi szkolenie na 
samolotach TS-8 „B ies” w ramach 
wojskowych ćwiczeń rezerwy, po 
których otrzym uje stopień ppor j 
pil. rezerwy. Zajm uje 3 miejsce 
w M iędzynarodowych Zawodach j 
Szybowcowych w  Lesznie oraz 
uczestniczy w obozie Falowym | 
w  Bułgarii.

W  Szybowcowych Mistrzostwach 
Świata 1963 w Argentyn ie uczest­
niczy jako p ilot rezerwowy, zaś 
w Szybowcowych Mistrzostwach 
PoLski 1963 zajm uje 3 miejsce.

W okresie od 1957 do chwili 
obecnej Jest członkiem Państwo­
wej Lotniczej K om isji Egzamina­
cyjnej, jak również autorem i 
współautorem wielu instrukcji, 
program ów oraz przepisów pra- 
wno-lotniczych.

Srebrnym Krzyżem  Zasługi od-

Sukces szybowników
Do Warszawy Wrócili po’ scy 

szybownicy — Adamek ł Musz- 
czyrtskl. którzy startowali w  mi­
strzostwach Jugosławii rozgrywa­
nych w  Nowym Sa<łzle. P o  raz 
pierwszy w mistrzostwach zwy­
ciężył zawodnik zagraniczny — 
tytuł mistrza Jugosławii wywal­
czył Polał: Adamek 4316 piet; a 
tytuł wicemistrza — Muszczyński 
— 4910 piet. Dopiero na trzecim 
tolejscu znalazł s:e najlepszy szy­
bownik Jugosławii — Etepano- 
wic 4128 pkt.

Sukces Polaków Jest tym więk­
szy, że startowali ont na Jugo­
słowiańskich szybowcach „Del­
fin ” , które mało znali. Jedynie 
pierwszą konkurencję — przelot 
szybkościowy po trasie trójfcąta 
wygrał Stepanovlc (Jugosławia). 
Nas-.ępne 4 konkurencje zakoń­
czyły się zwycięstwem Polaków. 
Dwie wygrał Adamek 1 dwie 
Kluszczyński.

Polacy startowali Jut kilkakrot­
nie w mistrzostwach Jugosławii. 
» le  nigdy poprzednio me udało 
lm się zdobyć pierwszego miejsca. 
W r. 1957 Makula uzyskał tytuł 
wicemistrzowski, podobnie Jak w 
r. 1959 Wodzyńskl. I f  Q

Jerzy Adam ek liderem  
sz y b o w c o w y c h  „ i 

m istrzostw  W ęgier \ j
W pobliżu Budapesztu, w miej- ; 

scowosci Dunakesi-Aiage. odbywają ; 
się międzynarodowe szybowcowe j 
mistrzostwa Węgier, w których u- j 
czestniczy również dwóch reprezen- j  
tanrów Polski. Mistrzostwa prowa- 
rizone sa w  ćwocn oddzielnych ! 
punktacjach: kra;'owej i m iędzyna-; 
rodowej. ;

Dotychczas rozegrano trzy kon- j 
kurencje. po których na p.erw- 
szym miejscu w klasyfikacji mię­
dzynarodowej znajduje sie Polak 
Jerzy Adamek — 2344 pkt. Wyprze­
dza on Węgrów Szeredaia — 2807 
pkt. i Petroczy — 2803 pkt. Piąte 
miejsce zajmuje Kazimierz Gorz- | 
kiewicz — 2745 pkt.

W klasyfikacji krajowej na czele i 
znajduje się Varkevi — 2905 pkt.

znaczony został w roku 1957, a \ ^  j
tytuł Mistrza Sportu otrzym ał w \  \T"o w fjj l"1 * J  *1 .
m l r n  H d 7 n a l ^ i  c w h n u r n n m o  -roku 1959. Odznaki szybowcowe: 
Srebrna nr 280 (1949), Złota nr 8 
(1950), Diamentowa nr 37 (FA I — r 
115, 1959). Ma uprawnienł -»• pilota, f 
instruktora szybowcowego I k la­
sy, pUota doświadczalnego szybo­
wcowego i samolotowego I I  kla­
sy. Na 45 typach szybowców w y­
latał l 325 h, a na 14 typach sa­
molotów 815 h. Na szybowcach 
przeleciał 26 014 km. <m)

C

TJi

JERZY ADAMEK
D*.1* ł“  Saybowcowego Z  O  Aeroklubu  

t-KL, ma u  h u .  7. w ykutatcenU  m agbter praw, o o .iid *  
t o w j r j ‘ “ tr“ ktor*  «y»»owc«>wego I k u iv ,  u m i , -  
°  “  “ '**> ora* siyboweowcee p iloU  do iM iadcu lne - 
*?■ — yehowanek Aeroklnbn Toruńskiego, o6e<uir cilonok  

*°* r ° cz^ w *Ty  Od w  ic tm  Jut n e w s k ie  no
\ wp w «y s tk ich  m U t «o ! (h a t h Pt>JslU kn^jdcn-

w czołiwrce. Jako Jecfen z pierwtzych pilotów Jeż
*  F o « a d a ł  r.ło*tą <MJs*uke % « S w c d l ^ m e o t ł m l
(trrecj tóebył w 1555 r ) .  Bni.1 ttóitai w  efc*j>er>-m«fa4*!aych 
lotach »łyt»owca ł*  m aj u br a u rt 4 v.«t
w  rat#trrc*twach A n g!ii. W ylatał i m  godtta r i  t t y b w -  
c*cn 1 praw ie »w  na p m d  kilku U ty  oicnU

te ir.ar^ n y bcw n K rk s , frkordeiftt&ą W a M i  / jta c * .
Wgwatot- ria dw-ifr ĉ rfai. _____________ ~
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Instruktonpilot szybowcowy, samolotowy i śmigłowcowy. Pilot doświadczal­
ny szybowcowy i samolotowy. Magister prawa. Wylatał 7800 h, w tym 2200 h na 64 
typach szybowców, 4800 h na 25 typach samolotów i 800 h na śmigłowcach. Przez 
21 lat w kadrze szybowcowej. Startował w 30 mistrzostwach szybowcowych w kraju 
i za granicą Był wicemistrzem Polski w 1950 r. i mistrzem Jugosławii w 1969 r. 
Otrzymał tytuł zasłużonego mistrza sportu.
Jako pilot agrolotniczy latał w Egipcie, Sudanie i Etiopii.

'"T a T a l'ó w n ie z  jako pilot tologrameryczny, sanitarny i przeciwpożarowy. 
Wykonał skok ratowniczy z szybowca. Relacja z tego skoku znalazła się w 
podręczniku szkolnym V klasy (między opowiadaniami o Koperniku i Gagaiinie). 
Wykonał pierwsze na świecie loty i zawisy szybowca za śmigłowcem. Demonstrował 
to na wielu pokazach lotniczych w kraju, w Szwecji i Moskwie.

W latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych był kolejno kierownikiem 
Wydziału Szybowcowego, Metodyczno Progiamowego i Szkolenia Lotniczego w 
Zatządzie Głównym Aeroklubu Był to okres największych osiągnięć naszego 
szybownictwa. Był inicjatorem i przewodniczył zespołom opracowującym statut 
Aeroklubu PRL. Instrukcję Wykonywania Lotów w Lotnictwie Sportowym, Program 
Szkolenia Samolotowego i Szybowcowego, komunikaty radiowe o warunkach 
meteorologicznych METSZYB i MET-SZYB FALA W dużym stopniu przyczynił się 
do powołania Centrum Szybowcowego i wydąwania tam Biuletynów Instruktorskich.

Inspirował i nadzorował opracowywanie i wydawanie wielu podięczników 
lotniczych pod współnym tytułem Biblioteka Aeroklubu PRL.

(Sprawy rodzinne - w 1952 r. poślubił znaną szybowniczkę Wandę 
Zajączkowską Mają dwie córki, obie łatające, wyszły za pilotów synów pilotów. Jest 
emerytem i zamieszkuje nad jeziorem koło Warszawy).

Jerzy Adamek - urodził się w Toruniu w 1927 r.
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DRAMATYCZNY KROK W CHMURACH
(Fragmenty)

Kominiarz Wawrzyniak kończył właśnie wymiatanie komina, gdy 
nagle przed oczami mignął mul jakiś niewielki przedmiot, potoczył 
się po lekko pochyłym dachu i zatrzymał na listewce. W ' chwilę 
później kominiarz, niepomiernie zdziwiony, miętosił w ręku czarny 
portfel, pękaty od pieniędzy, dokumentów i fotografii. Machinal­
nie spojrzał w górę. Na pustym niebie kłębiły się fantazyjne chmury. 
Ani śladu ofiarodawcy... | *

—  Cuda się dzieją... —7 wymamrotał, nie mogąc ochłonąć ze 
zdumienia.

Przeliczył szybko pieniądze —■ równo dwa tysiące w banknotach 
stuzłotowych. Teraz dokładniej przyjrzał się dokumentom. Jego 
twarz rozjaśnił błysk zrozumienia. Rozejrzał się uważnie po widno­
kręgu. Żywej duszy na niebie. Zwinął szybko linę i  podniecony 
pospiesz}! w kierunku szybowiska oddalonego o pięć kilometrów 
od miasta, .

Św iat 1 m y  —  20 305
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Zanim kominiarz odnajdzie właściciela portfela, o pewnym zda­
rzeniu tego dnia mającym ścisły związek ze „zgubą z nieba” opowie 
nam znany pilot szybowcowy, Jerzy Adamek. Posłuchajcie

„Upał dokuczał niemiłosiernie. Kombinezon kleił się do mo­
krego ciała. Przed startem oswobodziłem się ż brezentowego pan­
cerza, wsunąłem bluzę i spodnie do schowka w skrzydle „Jaskółki” , 
zostając tylko w spodenkach i koszulce gimnastycznej. Na ten 
skąpy strój -— nie darmo noszę nazwisko Adamek —  włożyłem spa­
dochron, usadowiłem się w fotelu szybowca i czekałem na swoją 
kolej. Co minutę wypuszczano jednego zawodnika. Konkurencją 
dnia był lot prędkościowy na trasie Leszno— Ostrów Wielkopolski—  
Leszno. Międzynarodowe zawody szybowcowe zgromadziły na 
starcie blisko czterdziestu pilotów krajowych i zagranicznych.

Wystartowałem tuż po godzinie jedenastej. Samolot wyholował* 
mnie na wysokość 1000 metrów. Trafiłem na dość silny prąd wstę­
pujący. Odczepienie się od samolotu przyniosło ulgę uszom nęka­
nym warkotem motoru i —  jak zawsze —  napełniło mnie owym 
nastrojem podniecenia i radości, jaki daje uczucie swobodnego 
żeglowania w trzech wymiarach.

Krążąc jak ptak zacząłem nabierać wysokości. W  miarę wznosze­
nia się szybowca powiększał się horyzont, rósł w oczach. Bacznie 
obserwowałem wzbijanie się innych maszyn, porównując, gdzie 
noszenie jest najlepsze. Muszę jak najprędzej nabrać dużej wyso­
kości, aby w locie nurkowym zgodnie z regulaminem zameldować 
się na wysokości 1000 metrów nad bielejącą w dole taśmą startową. 
Ód tego właśnie momentu liczony jest czas konkurencji.

Strzałka wysokościómierza pnie się mozolnie ku górze. Mijają 
sekundy I minuty. Teraz czarna wskazówka tańczy rytmicznie wokół 
cyfify 1400 metrów. Ta wysokość jest wystarczająca. Przy korzyst­
nych warunkach meteorologicznych przechodzę w lot nurkowy. 
Maszyna nabiera prędkości, potęguje się śpiewny szum i gwizd. 
Dla ucha pilota to prawdziwy trel* anielski. Znurkowalem nad taś­
mą na wysokość 1000 metrów, po czym momentalnie wyciągną­
łem „Jaskółkę”  świecą w górę, biorąc kierunek na najbliższą dogodną 
chmurę. Bo chmura ma tę czarodziejską moc, że jakby niewidzialna 
winda wznosi szybowiec na dużą wysokość. Dzieje się tak dzięki
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istnieniu wstępujących prądów powietrznych. Chmura wsysa nie­
jako słup ogrzanego, a więc lżejszego powietrza przemieszczającego 
się od ziemi, który dźwiga szybowiec ku niebu. Cała sztuka więc 
polega na „upolowaniu”  chmury w trakcie możliwie ęajlepszego 
rozbudowywania się pionowego. Wysokość windowania w chmurze 
dochodzi niekiedy do 8, a nawet 9 tysięcy metrów. Mnie wystar­
czała połowa tej wysokości, by dolecieć „jednym susem”  do Ostrowa.

Z  przejrzystej, rozedrganej słońcem przestrzeni wszedłem w nie­
przeniknioną, ciemnosiną chmurę. Świat stał się nagle mroczny. 
W  takiej chwili zawsze mam uczucie, jakbym się znalazł w pralni 
lub łaźni pełnej gęstych kłębów pary. W  ęhmurze przeżywa się 
osobliwe emocje. Chmura zawsze jest wielką niewiadomą. Czy 
będzie dobrze nosiła? Czy wysoko się rozbuduje? I  —  co bardzo 
ważne —  czy jest nie tknięta przez inny szybowiec. O zderzenie 
w  czeluściach kłębiącego się obłoku, gdy często nie widać koń­
ców własnych skrzydeł —  wlcale nietrudno.

Biorę kurs na trasę. Skrzydła „Jaskółki”  wynurzają się, to znów 
nikną w gęstym oparzę. Płynę po omacku. Nagle oczy zapłonęły 
oślepiającym blaskiem. Wynurzenie się z mrocznej chmury i wejście 
w słoneczny krąg paraliżuje na moment wzrok. Machinalnie zsuwatn 
z czoła okulary. Przede mną rozpościera się pękata, taka trochę 
rubensowska chmura* (połączona jakby pomostem z „moją”  
chmurą), obiecująco rozbudowująca się ku górze. Zanurzyłem się 
w  niej z lubością i . . .  nadzieją. Ale i tu noszenie nie było zbyt 
silne. Zawiedziony przeszedłem znowu w lot po prostej —  może 
wreszcie natrafię na „pomyślne wiatry” . Leciałem z średnią szyb­
kością około 100 km na godzinę, a więc mniej więcej z 1/3 szybko­
ści zwykłego samolotu komunikacyjnego. Szybowiec zawoalowany 
gęstym, nieprzeniknionym oparem płynął szlakiem trasy.

Nagle. . .  nagle stało się coś nieoczekiwanego! Ogłuszył mnie 
jakiś straszliwy huk, łomot, niemal eksplozja*. Na ułamek sekundy, 
a może na dłużej odpłynęła świadomość. Poczułem ogromną pustkę 
w głowie, która potem wypełniła się nagle kłębowiskiem myśli- 
-błyskawic. Rozpadł się szybowiec? Odpadła jakaś część? Zderze­
nie? Ciarki przeszły mi po ciele.

Odruchowo złapałem za drążek sterowy, usiłując wyprowadzić 
szybowiec do lotu poziomego. Nie dawał oporu. Pedały sterownicze
—  także próżny wysiłek! „Jaskółka”  nie reagowała na stery. Jakimś
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/ v
przebłyskiem logiki wydedukowałem*, że ogłuszający łomot powstał (
W wyniku uderzenia o akustyczny kadłub szybowca. A  więc zderze- O 
nie! Teraz uprzytomniłem sobie, że w krytycznym momencie wi­
działem cień, czułem nieledwie muśnięcie skrzydła jakiegoś szybow­
ca —  tuż nad moją głową. Halucynacja?*

Szybowiec, wymknąwszy się spód mojej władzy, nurkował gwał­
townie ku ziemi, rozcinając powietrze z jakimś dojmującym gwizdem ,
i chorobliwym poświstem, przypominającym rzężenie. Wywoływał 
tę fałszywą „muzykę”  nieregularny opływ powietrza. (

Skakać, nie skakać? Pilot nigdy nie opuści szybowca, jeśli 
maszyna jest na tyle sterowna, że można ją doprowadzić do lądo­
wania, chyba że miałoby to nastąpić za cenę zbyt wielkiego ry­
zyka. Odruchowo raz jeszcze chwyciłem rozpaczliwie za drążek, 
nacisnąłem pedały. Na n ic ...

Oswobodziłem się z pasów mocujących, nogi podkurczyłem pod 
siebie. Jeszcze błyskawiczny rzut oka na wysokościomierz i — 
gwałtownym susem przesadziłem burtę „Jaskółki” .

Wyskoczyłem na wysokości 900 metrów, dostatecznie bezpiecz- i 
nej, by przez parę sekund lecieć z zamkniętym spadochronem.

— . . .  21, 22, 23 ... —  odliczałem czas spadania do 8 sekund, i 
chcąc szybko znaleźć się w bezpiecznej odległości, gdzie spadochro­
nowi nie zagrażały opaddjące szczątki szybowca, mogące podziurawić 
jego czaszę. W  ten sposób zginął niejeden pilot. Po ośmiu sekun­
dach wyszarpnąłem rączkę spadochronu.. .  Pode mną błyskawiczme j 
rosło miasto. Opadałem prosto na śródmieście Leszna.

Gdy wyskoczyłem z „Jaskółki” , napełniło mnie uczucie ulgi — 
jakbym opuścił tonący wrak. Zapanowała kojąca cisza. Doznałem 
ogromnego odprężenia, ale jednocześnie gdzieś w podświadomości f 
zrodził się żal. Żal, jaki ogarnia człowieka za kimś bliskim, kogo się 
utraciło... Bardzo się przyzwyczaiłem do mojej kremowej „Jas­
kółki” , wychuchanej, wypielęgnowanej własnymi rękami z wszyst­
kimi jej kaprysami i „nawykami”  w powietrzu..

Teraz „Jaskółka”  przeszła gwałtownie w korkociąg, jeszcze 
kilkanaście sekund lotu w agonii i runęła na miasto. Spadła z hukiem 
na podwórze jakiegoś okazałego budynku, jak się później okazało —  - 
siedziby Miejskiej Rady Narodowej. Po kilku chwilach wokół bu­
dynku zaroiło się od ludzi.

Gdy nieco ochłonąłem z emocji*, nawiedziły mnie gorączkowe i
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myśli, pełne obaw. Czy dla tamtego zawodnika zderzenie nie było 
groźniejsze w skutkach? Czy aby go nie zraniłem lub nie spowo­
dowałem jego śmierci? Czy on wpadł na mnie, czy ja na niego? 
Opadając rozglądałem się dokoła z niepokojem. Nie zauważyłem 
żadnego szybowca ani pilota na spadochronie. Uszedł więc cało 
/7. opresji*? W  takim razie dalej leci w chmurze albo pewnie 
wyszedł po przeciwnej stronie cumulusa*. To mnie uspokoiło.

Ale przygoda jeszcze się nie skończyła. Wiatr mnie gnał w kie­
runku peronów dworca towarowego, najeżonego semaforami, peł­
nego wagonów, gdzie w każdej chwili mógł nadjechać pociąg. Sta­
rałem się tak manewrować, aby opaść poza terenem stacji. To mi 
się wprawdzie udawało, ale wiatr unosił mnie teraz prosto na skład­
nicę starego żelastwa, pode mną piętrzyły się góry zardzewiałego 
złomu. Zetknięcie się prawie nagiego ciała (wszak całym moim odzie­
niem były spodenki i koszulka gimnastyczna) przy szybkości opa­
dania 7 metrów na sekundę —  około 25 km na godzinę —  groziło po­
ważną kontuzją*. Na ułamek sekundy nawiedziła mnie wizja 
szpitalnego łóżka. Dopiero opuściłem szpital po wypadku. Pod­
kurczyłem machinalnie nogi. Za moment wpakuję się w zlom.. .

Upadłem na nogi, fiknąłem koziołka w tył, potem rzuciło mnie 
na plecy. Impet uderzenia był znaczny, ale jakoś nie poczułem ukłucia 
ostrego żelastwa. Co za szczęście! Wylądowałem nieoczekiwanie 
na wąskiej betonowej ścieżce, biegnącej wśród stert złomu.

Niczym spod ziemi wyróśł przede mną młody mężczyzna, jak 
się okazało —  miejscowy dozorca. Przelęknięty i osłupiały stał 
przez moment z otwartymi ustami, nic mogąc wykrztusić słowa.

Gdy dozorca nieco ochłonął, pomógł mi wstać i odpiąć spado­
chron. Z odległego głośnika docłiodził stłumiony hejnał z wieży 
mariackiej.

Teraz zewsząd biegli ludzie. Krąg gapiów wokół mnie zacieśniał 
się. Dotykano mnie z przejęciem.

—  Czy spadłem sam? —  to było moje pierwsze pytanie.
—  Chyba sam —  wyjąkał dozorca. —  Jakaś maszyna ze zwisa­

jącym końcem skrzydła poleciała w kierunku szybowiska
Odetchnąłem z ulgą.
Właśnie zwijałem spadochron, gdy przed składnicę złomu zaje­

chał samochód. Przybył nim sam kierownik zawodów prof Humen, 
znany propagator szybownictwa Po chwili pędziliśmy już w kie­
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runku szybowiska. Po drodze dowiedziałem się, że zawodnikiem, 
z którym miałem kraksę* w powietrzu, był mistrz Polski i rekordzista 
świata Jerzy Wojnar. Po zderzeniu próbował z uszkodzonym skrzyd­
łem lecieć dalej, jednakże wobec dużego ryzyka później zawrócił.

Wyczekiwał mnie z niecierpliwością. Padliśmy sobie w objęcia, 
winszując szczęśliwego wyjścia z opresji. Oględziny rozbitej „Ja­
skółki”  wykazały, że szybowiec Wojnara w gęstej chmurze koszącym 
ruchem ściął wierzch kabiny, a następnie odłupał ogon mojej „Ja­
skółki” . Skrzydło trafiło w kabinę tuż nade mną —  dziesięć centy­
metrów niżej znajdowała się moja głowa. Mogło być ź le . . . ”

*

Ledwie Adamek wydostał się z objęć Wojnara, podbiegł do niego 
kominiarz, który zdumionemu pilotowi wręczył jego własny, czarny 
portfel, wypchany pieniędzmi, dokumentami i fotografiami.

Przez cały tydzień mieszkańcy Leszna znosili Adamkowi różne 
części garderoby i podręczne przedmioty należące do pilota, po­
rozrzucane po całej okolicy. Nie zabrakło wśród nich nawet gał- 
gana do odkurzania celuloidowej kabiny. W  akcję znoszenia „po­
wietrznych ruchomości”  włączyła się sama straż pożarna, która 
brezentową bluzę Adamka ściągnęła w pocie czoła z wysokiego 
drzewa...

Z b ig n iew  K aro l R ogow sk i

*  wyholowai — wyciągnąć na linie *  trel — tu : śpiew *  rubensowska chmura —  Ru- 
bens, malarz flamandzki, malował postacie o bujnych, okrągłych kształtach, stąd: 
chmura rubensowska — okrągła, pękata * eksplozja — wybuch *  wydedukowai —  wy­
wnioskować * halucynacja — tu : złudzenie *  emocja — wzruszenie *  opresja —  przy­
kre położenie cumulus (czytaj: kumulus) — rodzaj chmury *  kontuzja —  potłu­
czenie, wstrząs *  kraksa —  zderzenie *

1. Na jakie części dzieli się opowiadanie?
2. Który fragment opowiadania szybownika jest najbardziej dramatyczny?
3. Wybierz z opowiadania takie zdania i urywki, które świadczą o solidarności za­

wodników i życzliwości ludzkiej.
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NA WIECZNĄ WARTĘ 
ODESZLI OD NAS

JERZY ADAMEK ps. „Jur" (1927-2002), żołnierz 
Inspektoratu Toruń ZW Z-AK, łącznik i wywia­
dowca grupy młodzieżowej Longina Hejki.

Urodzony 18 maja 1927 r. w  Toruniu; syn 
urzędnika kuratorium szkolnego Tomasza i Ka­
tarzyny z d. Pawlak.

Przed wojną i w  czasie okupacji niemiec­
kiej mieszkał razem z rodziną w  domu przy ul.
Konopnickiej 15 m. 2 w  Toruniu.

W  latach 1940-1945 był roznosicielem pa­
czek z gazetami „Volkischer Beobachter" i „Der 
Angryf" do urzędów i firm.

Działalność konspiracyjna J. Adamka jako 
łącznika i wywiadowcy odbywała się na wielu odcinkach. W  latach 
1940-1941 dostarczał i odbierał korespondencję, paczki do więźniów 
Fortu VII oraz do jeńców angielskich więzionych w  obozie na Podgórzu 
w  Toruniu. W  maju 1942 r. został zaprzysiężony przez Longina Hejkę ps. 
„Kazim ierz", „LO ", żołnierza AK  zamieszkałego w  Toruniu przy ul. 
Piernikarskiej 1. Od tego czasu działał w  jego grupie razem z Ferdynan­
dem Stachowskim, Edwardem Woppem, Januszem Buszewiczem, W i­
toldem Rygielskim i Jerzym Thrunem. Przeszedł szkolenie w  zakresie 
szyfrowania meldunków, wybierania miejsc dla zrzutów lotniczych oraz 
posługiwania się bronią i materiałami wybuchowymi.

Lokalami konspiracyjnymi, w  których spotykała się młodzież, by­
ły: mieszkanie rodziców Jerzego Adamka, mieszkanie siostry Edwarda 
Woppa na Starym Rynku w domu obok hotelu „Trzy Korony" oraz 
mieszkanie Ireny Buszewicz przy ul. Sukienniczej 4.

Adamek był łącznikiem Sergiusza Kosteckiego, członka Komendy 
Głównej Polskiej Armii Powstania, który w  czasie okupacji wynajmował 
pokój w  mieszkaniu jego rodziny. Od 1945 r. J. Adamek śledził komen­
danta Polskiej Armii Ludowej.

Dnia 4 października 1945 r. w  lokalu konspiracyjnym przy ul. 
Jęczmiennej 22 m. 2 (mieszkanie Buszewiczów) J. Adamek został aresz-

Biuletyn 1/44/2003 43

towany przez UB. Po kilku dniach przesłuchań podpisał deklarację lojal­
ności wobec władz PRL, dzięki czemu odzyskał wolność.

W  1948 r. w  Liceum Ogólnokształcącym im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu uzyskał świadectwo dojrzałości. Studia na Wydziale Prawno- 
-Ekonomicznym Uniwersytetu Mikołaja Kopernika ukończył w  1952 r.

Całe życie poświęcił polskiemu szybownictwu jako organizator, 
sportowiec i pedagog-instruktor, szkoląc młodzież.

Zmarł 12 października 2002 r. i został pochowany w  grobie ro­
dzinnym na cmentarzu w  Kiełpinie.

Michał Ojczyk
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Biogram

Adamek Jerzy p s . "Jur” /1927-2002/ , ż o łn ie r z  Inspektoratu 
Toruń ZWZ—AK , łączn ik  i  wywiadowca grupy młodzieżowej Longina H e jk i .

Urodzony 18 maja 1927 r .  w Toruniu syn urzędnika kuratorium 

szkolnego Tomasza i  Katarzyny z d. Pawlak .

Przed wojną i  w czasie  okupacji n iem ieck ie j  mieszkał razem z 
rodziną w domu przy u l .  Konopnickiej 15 m.2 w Toruniu .

W latach 194o -  1945 by ł  roznos ic ie lem  paczek z gazetami 
"Wolkischer Beobachter" i  "Der Angryf"  do urzędów i  f i rm .

Dzia ła lność konspiracyjna J. Adamka jako łącznika i  wywiadowcy 
odbywała s i ę  na w ie lu  odcinkach . W latach 194-0 -1941 dos ta rcza ł  i  
odbierał ]C0reSp0n^eriCQę f paczki do więźniów Portu V I I  oraz do 

jeńców ang ie lsk ich  więzionych w obozie na P0dgórzu w Toruniu .
W maju 1942 r .  zo s ta ł  zaprzysiężony przez Longina Hejkę p s . "K az im ie r z " ,  
"LO" , żo łn ie rza  AK zamieszkałego w Toruniu przy u l .  P ie rn ik a rs k ie j  1. 
Od tego czasu d z ia ł a ł  w jego grupie razem z Ferdynandem Stachowskim , 
Edwardem Woppem , Januszem Buszewiczem , Witoldem Rygie lskim i  Jerzym 
Thrunem . P rzeszed ł  szkolen ie  w zakres ie  szyfrowania meldunków ,wybiera­
nia miejsc dla zrzutów lo tn ic zych  oraz posługiwania s i ę  bronią  i  
materiałami wybuchowymi .

Lokalami konspiracyjnymi , w których spotykała s ię  młodzież były : 
mieszkanie rodziców Jerzego Adamka , mieszkanie s io s t r y  Edwarda Woppa 
na Starym Rynku w domu obok hote lu  "Trzy Korony" oraz mieszkanie Ireny 
Buszewicz przy u l .  Sukienniczej 4 .

Adamek by ł  łącznikiem Sergiusza Kosteckiego , członka Komendy 
Głównej P o ls k ie j  Armii Powstania , który w czasie  okupacji wynajmował 
pokój w mieszkaniu jego rodz iny .  Od 1945 r  J. Adamek ś l e d z i ł  komen­
danta P o ls k ie j  Armii Ludowej

Dnia 4 października 1945 r .  w lokalu konspiracyjnym przy u l .  
Jączmiennej 22 m 2/ mieszkanie Buszewiczów/ J. Adamek zos ta ł  
aresztowany przez UB . Po k i lku  dniach przesłuchań podpisał dek larac ję  
l o ja ln o ś c i  wobec władz PRL , d z ię k i  czemu odzyskał wolność .

W 1948 r .  w Liceum Ogólnokształcącym im. Mikołaja Kopernika w Toruniu
f

uzyskał świadectwo d o j r z a ło ś c i  . Studia na Wydziale Prawno -Ekonomicz­
nym Uniwersytetu Mikołaja Kopernika ukończył w 1952 r .

Z małżeństwa zawartego w 1952 r z Wandą Zajączkowską miał córkę 
Jadwigę i  Marię .

Całe życie  pośw ięc i ł  polskiemu szybownictwu jako organizator  , 
sportowiec i  pedagog -  instruktor  , szkoląc młodzież .

Na emeryturę przeszed ł  w w 1987 £<>
Zmarł 12 października 2002 r .  i  zo s ta ł  pochowany w grobie 

rodzinnym na cmentarzu w K ie łp in ie  .

Adamek Jerzy
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Adamek Tomasz o jc ie c  J. Adamka był  po?/stańcem wielkopolskim i  
działaczem plebistyiowym na Warmii i  Mazurach . W okresie międzywojennym
pracował '  ....._ jako urzędnik w Kuratorium Okręgu Szkolnego
Pomorskiego w Toruniu .

Po wkroczeniu wolsk h it le rowsk ich  do -j.Torunia jako członek 
o rga n iza c j i  "Bata liony Śmierci " by ł  wspópedaktorem i  kolpolterem 
gaze tk i  wydawanej przez tą  o rganizac ję  "Za Wolność"

Współpracował z Zygmuntem Moczyńskim / z którym mieszkał w tym

samym domu / , Józefem Pietrykowskim i  Alfonsem M-ysakowskim .

W dniu 6 I I I  194-0 r .  zos ta ł  aresztowany z w/w oraz ponad stu-✓
kilkudzies ięc ioma członkami "Batalionów Śmierci " Grunwaldu" i  KOP.

Był więziony w Porc ie  V I I I  w Toruniu, a przewożony na przesłuchania 
do s iedz iby  gestapo przy u l .  Bydgoskiej w Toruniu.

Pod koniec 1940 r .  umieszczono go w obozie koncentracyjnym 
Sahsenhausen -  Oranienburg nr. obozowy 27 058. Zmarł w lutym 194-5 r • 
w czasie  transportu więźniów z w/w obozu do Belsenbergen .

A P AK , T . :  Adamek J. , Adamek K. , Buszewicz J. , Hejka L . ,
Kostecki S. ; G ą s i o r o w s k i  A.  PAP ; J a s z o w s k i T .  , 
Okr. Pom. AK. Podokręg . . .  ; K o m o r o w s k i  K. Leksykon ;
Pom. org.  konsp. poza' AK. ; S ł .  konsp. pom « c z .  1-5

Michał Ojczyk

Biogram Jerzego Adamka
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Adamek Jerzy Zenon ps. „Jur” (1927-2002), 
żołnierz Insp. Z W Z -A K  Toruń.

Urodzony 18 V  1927 w  Toruniu, syn Toma­
sza, urzędnika kuratorium szkolnego, i Katarzy­
ny z d. Pawlak, nauczycielki gry na fortepianie.
Do wybuchu wojny ukończył pięć klas szkoły 
powszechnej w  Toruniu. Przed wojną i w czasie 
okupacji mieszkał razem z rodziną w  domu przy 
ul. Konopnickiej 15 m. 2 w  Toruniu. W  latach 
1940-1945 roznosił do urzędów i firm gazety, 
m.in. „Volkischer Beobachter”. W  latach 1940—
-1941 dostarczał korespondencję, paczki z żyw­
nością i bielizną więźniom Fortu V II oraz jeń­
com angielskim w  obozie na Podgórzu w  Toru­
niu, a także przekazywał listy od nich. Jego 
działalność konspiracyjna jako łącznika i wy­
wiadowcy odbywała się na wielu odcinkach. W  maju 1942 został zaprzysiężony 
przez Longina Hejkę ps. „Kazimierz”, „LO”, żołnierza A K  zamieszkałego 
w Toruniu przy ul. Piemikarskiej 1. Od tego czasu działał w  jego grupie z Fer­
dynandem Stachowskim, Edwardem Woppem, Januszem Buszewiczem, W itol­
dem Rygielskim i Jerzym Thrunem. Przeszedł szkolenie w  zakresie szyfrowania 
meldunków, wybierania miejsc dla zrzutów lotniczych, posługiwania się bronią 
i materiałami wybuchowymi. Lokalami konspiracyjnymi, w  których spotykała 
się młodzież, były: mieszkanie jego rodziców, mieszkanie siostry Edwarda 
Woppa przy Starym Rynku, w  domu obok hotelu „Trzy Korony”, mieszkanie 
Ireny Buszewicz przy ul. Sukienniczej 4. Był łącznikiem Sergiusza Kosteckiego 
ps. „Czarny”, członka K G  PAP, który w  czasie okupacji wynajmował pokój 
w mieszkaniu jego rodziny. Od 1945 śledził S. Kosteckiego, wówczas komen­
danta PAL.

Dnia 4 X  1945 w  lokalu konspiracyjnym przy ul. Jęczmiennej 22 m. 2 
(mieszkanie Buszewiczów) został aresztowany przez UBP. Po kilku dniach 
przesłuchań podpisał deklarację lojalności wobec władz Polski Ludowej, dzięki 
czemu odzyskał wolność. W  1948 w Lic. Ogólnokształcącym im. Mikołaja K o ­
pernika w  Toruniu uzyskał świadectwo dojrzałości. W  1952 ukończył studia na 
Wydziale Prawno-Ekonomicznym U M K  w  Toruniu. Całe życie poświęcił pol­
skiemu szybownictwu jako organizator, sportowiec i pedagog-instruktor, szkolą­
cy młodzież. N a  emeryturę przeszedł w  1987. Zmarł 12 X  2002 i został pocho­
wany w  grobie rodzinnym na cmentarzu w Kiełpinie.

Z  małżeństwa zawartego w 1952 z Wandą Zajączkowską miał córki Jadwigę 
i Marię.

Adamek Tomasz (1989-1945) (ojciec); powstaniec wielkopolski, działacz 
plebiscytowy na Warmii i Mazurach. W  okresie międzywojennym urzędnik 
w Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego w  Toruniu. W  czasie okupacji 
członek organizacji „Bataliony Śmierci za Wolność”; współredaktor i kolporter

27

gazetki wydawanej przez tę organizację pt. „Za wolność”. Dnia 6 III 1940 
aresztowany ze stu członkami „Batalionów Śmierci”, „Grunwaldu” i KOP. W ię ­
ziony w  Forcie V III w  Toruniu, był przewożony na przesłuchania do siedziby ge­
stapo przy ul. Bydgoskiej. Pod koniec 1940 umieszczony w  obozie koncentracyj­
nym Sachsenhausen-Oranienburg (nr oboz. 27058). Zmarł w  lutym 1945 
w czasie transportu więźniów do Bergen-Belsen.

APAK, T.: Adamek J., Adamek K., Buszewicz J., Hejka L., Kostecki S.; G ą s  i o - 
r o w s k i A., PAP..., s. 152; J a s z o w s k i T., Okr. Pom. AK. Podokręg..., s. 20, 
259-260; Pom. org. konsp. poza AK..., s. 259-260; SI. konsp. pom..., cz. 1, s. 88; 
cz. 4, s. 32,81. v
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Jerzy Adamek ^  ^  . taj . ^ \ ,

Młodzieżowa komórka wywiadowcza AK w Toruniu.

Przynależność moja do komórki wywiadowczej p od le g łe j  
początkowo ZWZ, a następnie Dowództwu AK na Pomorzu, s ięga  
wiosny 1941 roku, a ś c i ś l e j  maja, ponieważ moim pierwszym 
zadaniem było obserwowanie i  l i c z e n i e  transportów kolejowych 
na 0worcu głównym w Toruniu, $BXKXg&RixHK}gixw»r&xa5ixifc 
przed napaścią Niem̂ e/C na Z&RR. £>o orgaii izac jji. wprowadził 
mnie F e r d . y n a n d ' ( S t a c m c / j 7k oTega^; tfz kofny z przed 
wybuchu wojny, z którym uczęszczałem do jednej klasy 3zkoły 
Ćwiczeń w Toruniu. Spotykałem się  z nim podczas wyjazdów rowe­
rami do fo r tu  V I I I ,  gdz ie  w 194C roku w ię z ien i  b y l i  nasi ojcowie 
Jego o jc i e c  zosta ł  zab i ty ,  a mój wywieziony do obozu koncenrta- 
cy jnego. Jączyła nas wspólna nienawiść do okupanta za prześ lado­
wania 
s:

t y

}14

osób, a mianótólcie kierownica gruflpy Woępgt, Janusza Busze
JW w.icza i  Ferdynanda Stachowskiego. Skierowany zostałem do pracy

TCi ro znos ic ie  1 gazet do f irmy Westphal mieszczącej się  przy
Ai OLrf
2Qo.jrj}ę' ,ul. S ze rok ie j  wspólnie z Ferdynandem Stachowskim. Codziennie
jryru^MO. *’ odbieraliśmy z Dworca Głównego paczki z gazetami ber l ińsk im i,  

'p r z yw oz i l iśm y  do r o zd z ie ln i  m ieszczącej s ię  na rogu Podmurnej 
: ' i  s z e r o k i e j ,  a następnie roznos i l iśmy abonentom po całym mieście 

jt ’ i  oko l ic y .  Rozdz ie ln ie  gazet prowadził  kolega ojca z Kuratorium
zkolnego pań C-f! i a r k i e w ic z , a roznoszeniem gazet zajmowało się 

v/i' k i lka  osób, między innymi córka p. C f ia rk iew icza  Halszka i  
hitu ■0l[ • Sy lwester  K a l i s k i ,  kolega z klasy mojego brata Kazika. Roznosze­

nie gazet  partyjnych umożliwiało mi wejśc ie  do wie lu mieszkań,

 ̂ sklepów, koszar, for tów i  innych objektów, zwłaszcza na początku
miesiąca przy pobieraniu miesięcznego abonamentu. Wiałem wyro­
bioną s ta ła  przepustkę na Dworzec Główny, co umożliwiało mi 
we jśc ie  nodczas prze jeżdżan ia  pociągów specja lnych. Meldunki 
wywiadowcze składane były początkowo w mieszkaniu matki Janusza 

Buszewicza pani Ireny ps . ' 'RITa " p r z y  ul.Sukiennicze j  4 na IV p. 
a od początku 1943, po ob jęc iu  dowództwa na(\naszą grupą przez

/ m w * 2 e ^ m p m d  f& t fó u L

. f i

M
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pana Longina Hejkę p s . ' 'Kazimierz ' ' /  w gcupie posługiwał się 
pseudonimem ' ' 1 , 0 ' ' /  w jego mieszkaniu przy u l.  P ie rn ik a rsk ie j  2 m. 2. 
i  w zakładzie  f ry z je rk im  na ul.  P r o s t e g d z i e  pracował Janusz Bu- 
szewicz.  Cd tego czasu rozszeszajsię, d z ia ła lność  naszej grupy o nowe 
zadania i  dołączone zos ta ją  dwie osoby: Witold R yg ie lsk i  i  Jerzy 

Thrun. Miejscami spotkań i  szkoleń są mieszkania Woppa przy Rynku 
Staromiejskim i  moje z matką przy ul.  Konopnickiej 15 m J .

Według dotychczas zebranych wiadomości grupa nasza podlegała począt­
kowo poprzez panią Buszewiczową pani Hal in ie  K rzeszowsk ie j , a po 
ob jęc iu  dowództwa przez pana Hejkę., kapitanowi Bronisławowi P i e t k i e ­
wiczowi ps . ' 'Ż b ik ' 'dowódcy Garnizonu AK w Toruniu. Dzia ła lność  
naszej grupy miała w ie le rak i  charakter, począwszy od nauki ogó lnej  
z zakresu gimnazjum, wojskowej, wywiadowczej /szyfrowanie/, ku r ie r ­
s k i e j ,  przygotowywanie mi.e^sc^^zr^utów lo tn iczych ,  wykonywanie przed­
miotów/zabawek/ do przeil^szenia Meldunków! aż' do zadania specja lnego 
jakim była in w ig i la c ja  dowódcy AL na Pomorzu majora Sergiusza Kostec- 
k iego,  k tó^yrwrywa ł  się
15 m? 9 .  (Jzłonkovjeie nairzej grut

1 v m p W J.o A  ń
w k ilku dalekich podróżach, m. 5. /do Cramenburga koło Berl ina, w ce lu
nawiązania kontaktu z moim ojcem, w re jon  Borów Tucholskich, na g ra ­
cę Generalnej Guberni. Do czasu wyzwolenia Torunia grupa nasza 
d z ia ła ła  bezżądnej wpadki. Po rozwiązaniu AK i  wejściu w sład WiN, 
grup^ nasza, zajmowana si&. zbieraniem dokumentacji obiektow wywozonach

w,naszym mieszkaniu przv tńLicy Konopnickiej
ęfrdfihi, m  w .  T/r .- - ' ^ ^ y a l i .  Uczestniczyłem

r wu.

r  }>■

I
Qi

/ n i

na wrśćhód. ^Działa lość 'organizacyjna zakończyła się. w październiku
011945r. wpadką w kc io ł  UB zastawiony w mieszkaniu Buszewiczów przy 

ul. Jęczmiennej 22 -  2.
Dzia ła lność naszej komó/rki młodzieżowej aK nie doczekała s ię  jeszcze  

opracowania naukowego, które mogło by potw ierdzić  j e j  i s tn i e n i e .  
Dotychczas zebrane zos ta ły  następujące oświadczenia:
1. Witolda Ryg ie lsk iego  ('toćfy/Z ttS  «. /
2. Andrzeja Buszewicza - 'B ra ta  Janusza Buszewicza
3. Gertrudy f ądany - s io s t r y  Edwarda Woppa i  1
4. Longina He jk i  -  ostatn iego  dowódcy naszej^grupy.

L r, jT jź r b c/iMAfjuMfr- y^^dAAj^Mhiń^) : sx te. aaw. Ą&miU* L,

do~ f)l/IfroCClMAA-/

z t  f & v m r
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F. fti0UMU^tv'TojwmIi, Fundacja , ,  Archiwum Pomorskie Armii K ra jow e j ’ ’

w T o r u n i u

Jerzy Adamek
Kasprowicza 54-51

Cl-871 Warszawa Warszawa, 10 kwietnia 1992.
t

W załączeniu przesyłam ko le jne  oświadczenie o mojej 
przynależności do AK , tym razem s t r s z e j  s io s t r y  Edwarda Woppa, 
która była naocznym świadkiem naszej d z ia ł ln o ś c i  konsp iracy jne j .

Proszę uprzejmie o za ję c ie  stanowiskSymBje^przynależności 
o rgan izacy jne j  i  powiadomienie mnie o tym. Trzykrotn ie  wypowia­
dałem s ię  w powyższej sprawie na piśmie i  nie otrzymałem żadnej 
odpowiedzi. Również o d z ia ła ln o ś c i  mego ojca Tomasza Adamka, też 
nie mam żadnej in fo rm ac j i ,  a p rzec ie ż  był aresztowany razem z 
panem I,; oczy ós kim i  przebywał przez 5 l a t  w obozie koncentracyjnym 
w Cranienburgu. Mam k i lk a d z ie s ią t  jego l i s t ó w  z obozu, natomist 
z dwóch przesłałem kserokopie. Nie znam oko l ic znośc i  jego zgonu.

Pozostałem sam z naszej p ięc ioosobowej rodziny,  która przez 
całą okupację włęnczona była czynnie do walki z okupantem, z czego 
dwie osoby poniosły śmierć i  nie doczekały wolności.  Mogę zatem 
oczekiwać wypowiedzenia s ię  Fundacji w in te re su jące j  mnie sprawie.
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u). Piekc ; 2 7 j - 8 ó
87-iuiJ iORUŃ

l.dz.52l/A/92

Toruń,dn*12»05 «1992r,

Pan Jerzy Adam®Te 

ul.Kasprowicza 54/51 

05-092 Warszawa

L V y

Szanowny Panie,

W zbiorach Fundacji "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” 

w Toruniu są wzmianki na temat działalności p*Jerzego Adamka. 

Andrzej Buszewicz, Vitold Rygielski, Gertruda Madany - siostra 

nieżyjącego już Edwarda Toppa, twierdzą, że Jerzy Adamek na­

leżał do konspiracyjnej organizacji AK działającej w  czasie 

okupacji w Toruniu, której dowódcą był Longin Hejka. Organi­

zacja ta zbierała informacje o ruchafahhwojsk i prowadzi&fta 

obserwacje niemieckich obiektyw wojskowych, posiada teczkę 

M-397-1010.

Ponadto informujemy, że w zbioraoh Fundacji jest wzmia­

nka o Tomaszu Adamku w teczce M-397-1010, aresztowanym (> mar- 

ca 1940 r«,.był w kontakcie z p. Moozyńskira i Chojeckim.

V sprawie ojca może Pan si§ zwrócić pod następujący adrest 

Internationaler Suchdienst, Gro e Allee 5-9, W-3548 Arolsen, 

Bundesrepublik T>eutschlan&.

Dok^n^ntalistka 

mgr Ewa Adamczyk

70



71



. . F U  N  d  A : *.
Ârefiiwum r ' frinwsR

fkjkcu-y . f t^6
87-100 t'QiiuH

Toruń 12,10*92 r.
Ldz* Ą

Dzan* Pan 

Jarzy Adamek 

% , 01-871 Warszawa

ul#Kasnrowicza 54/51

w odpowiedzi na fana list z dnia 15.09.92 uprzejmie in- 

fprmujemy, że nasza Fundacja nie przyznaje uprwnień kombatan­

ckich, gdyż jeat placówką arohiwalno-naukową. W tej sprawie 

należy zwrócić się do Światowego Związku 2ołniersy A % i i  Kra­

jowej w odpowiednim Okręgu*

Podajemy Panu adres p.Londgina Hejki - Toruń ulkWita 

Stwosza 14 /tel*238-38/.

Prosił Pan również o podanie adresu p*B«Pietkiewicza 

ps,"£bik£* Informujemy, iż*p«Pietkiewicz nie żyje*

Łączymy wyrazy szacunku

d o’*run\ęn1^jts t ka 
m|pr' H J$!ar o inVow ska
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Ldz. / f / ? Q4 f f r t o Z r
Toruń 27.11.92 r .

Szan, Pan 
Jerzy Adamek 
01 —371 Wara z a% a 
ul„Kasprowicza 54/51

Szanowny Panie
w odpowiedzi na pański l i s t  z dnia 29 ,10.br uprzejmie infromuję, 
i ż  zaświadczenie dotycząąe Pana d z ia ła ln o ś c i  konspiracyjnej 
nr 112/92 zos ta ło  do Pana wysłane w dniu 2.09,92 r .  Zaświadczę- 
nie to wraz z oświadczeniami świadków i  innymi dokumentami, o 
których poinformowano Pana w Okręgu Warszawskim SZ^AK, należy 
dostarczyć do Oddziału S2#AK w Toruniu,

Ponownie in formuję, że nasza Fundacje nie występuje 
w sprawie przyznawania uprawnień kombatanckich.

Łączę wyrazy szacunku
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Jerzy Adamek 
V -397/1010

92.12.03.

I  H j  ■ 
a Łif-fr/Si

Fundacja Archiwum Pomorskie AK 
w T o r  u; .n i  u

Dziękuję za pismo l . d .  1191/A/92 z dnia 27.11.92.
Zgodnie z zawartym tam zaleceniem, przesyłam org ina ł  

zaświadczenia Nr. 112/92 oraz kopie innych oświadczeń i  
zeznań, ponieważ wszystkie org ina ły  znajdują się w Państwa 
teczce  M-397/1010. Zwracam się zatym z gorącą prośbą o 
przekazanie wymaganych dokumentów do Oddziału SZ^AK w 
Toruniu w ce lu  p rzy ję c ia  do Związku. Podanie w t e j  sprawie 
przesłałem na adres p. Longina Hejk i w Toruniu ul ,/ita 
Stwosza 14 / t e l .  238-38/ Załączam 50.000 z ł .  w znaczkach 
pocztowach na ewentualne opłaty .
Przy okaz j i  wysyłki do mnie Biuletanu Fundacji proszę 

dołączyć karteczkę zawierającą informację o przełożonym 
naszej komórki organ izacy jne j  AK kpt. B. P ie tk iew iczu  
p s . , , Ź b ik ’ ’ . Otrzymałem od Państwa jedynie informację, 
że nie ż y j e .  In teresu je  mnie kim był i  jak ie  miał powią­
zania organizacy jne Z D n w ^ r i 7 t w p i n  a TT n a  . \

P .s .  Dołanczam na jserdeczn ie jsze  życzenia  z okaz j i  3wiąt 
i  Nowego 1993 Roku.

9 —
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Lds# 10 2/A/93

Ban
•t^ rzy  * df.smek
u l . Kasprowie30 w r>1
01 71 ” ara sar. a

Szafcuywny Panie,

•Od p»H«jkl otrzymaliśmy kopię Pana wyn Izi na Sesję'6 / 7  

listopada b.r. do* ią począt ?acji w Torunia* i yroli

w niej Tana Ojca. lardzo dziękujemy.

Jeżeli chodzi ó temat dot. młodzie&tfv;ej g m o y  konspiracyjnej, 

do której należał Pan wspólnie .7, p*He«fką# to tak jak ust*iit*N*« 

my, przewidujemy go na ś r o d ę  26.01.1011.

Idy by Panowie mieli ten referat gotowy już we vc ze .‘"nie j s żyra ,tr 

minie, to proszę przesłać go na adres Fundacji; może udałoby sio 

; > .7r>łąozyć do materiałów z sesji listopadom j, oczywiście nie­

zależnie od wy głoszenia go w terminie styc nio^rym.

Pani Hiaryla Sobocińska sieszka obecnie w Szwecji; oto jej adree 

Svandamm - sv. 43 III 

12^35 He(gersten

g *  - ;;verige tel. 08-1978': 

lotomiast p. tenuta 'elikanowics podobno niedawnozr.,-■■rł: .

Oświadczenie p«L«Hejkl z 2 lipoa b.r. przekazał i/n:; p^Łeafckewl 

Michalskiemu. Niestety aą trudności z uzyskaniem kserokopii i to 

byłe m.in. powodem opó'nienia niniejszego listu. Ody tylko uda
cię nam ją "doby ', nrze:'lemy Panu. s „ n
WĄfiUiŁ S(Ą VL jir Im ó- fr&bUOwe M d- OiCtsMZóCMJAj, OT
/)* . . / Jp)ir> . . r. . s- . y*v f. $ S /*  A  /\# /. /\/1 A . * J

O k tfr c tin a  • *  c "1’ " ’

r->OC# dr hrb. h "  o i
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Wpłyń"jto dnia

L d z . ---- ---------

3.

Jerzy Adamek
01-871 Warszawa
ul.Kasprowicza 54-51 Warszawa, 9 3.11.03.

Fundacja 'itrchiwum Pomorskie A K "  

w Toruniu.

»V za łaczeniu przesyłam opracowanie p . t .  "M łodzieżowa 
komórka wywiadowcza AK w Toruniu '"  oraz o rg ina ł  opracowania 
p . t .  ' 'D z ia ła ln o ść  konspiracyjna na Pomorzu poprzedzająca
powołanie ZwZ i  A K ' ' ,  ik również o rg ina ł  oświadczenia pana
Longina Hegki -  z pro___o przechowanie w teczce M-397-1010.

Pozostała mi ty lko  nadzie ja  w Państwa poszukiwaniach 
wśród żyjących jeszcze  członków AK i  WiN, którzy mogli 
zetknąć s ię  lub s łyszeć  o d z ia ła ln o ś c i  naszej grupy. Ta nadzie ja  
maleje z roku na rok, ponieważ tamto pokolenie je s t  już prawie 
na wymarciu. Szkoda ty lko ,  że mój dowódca nie pomyślał o tym 
w odpowiednim, c zas ie ,  gdy ży ło  jeszcze  w ie lu  świadków z tamtych

Starania SZŻAK o uznanie mojej przynależności do AK 
przyn ios ły  żadnego re zu lta tu  /załączam kserokopie/./ •/

l a t .
Załączam wyrazy szacunku -
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Archiwum F m u . i : .  a . ,f O N D A C J A
K O

rortui, 19^4.04.18

Ldz. /A/94

Pan

Jerzy Adamek

05*092 Dziekanów Polski 120

Szanowny Panie I

Dziękuję za list i gotowość przyjazdu do Torunia. Proponowany 

przez Bana termin nie bardzo ml jednak odpowiada, ponieważ w tym

ozasie nie będzie mnie w  Toruniu. Może więc mógłby Pan przyje* 

ohać na majowe posiedzenie klubowe* które odbędzie się 25 maje* 

Panu Hejce również ten termin bardziej by odpowiadał, ponieważ 

wozesną wiosną czuje się on bardzo £le pod względem zdrowotnym.

Łączy miłe pozdrowienia

Kx_ _ laszewska

dokumentalistka inspektoratu Toruń
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T o ™ * ,  dnia 27.03.1995

Pan
J e n y  Adamek

ul. Kasprowicza 54 ra 51

01-871 W A R S Z A A

Szanowny Panie!

Korzystając z wysyłki Biuletynu nr 1/95 c h c a ł a b y m  Panu, w imia—  

niu Rady Fundacji, zapropono*.ać współpracę z nami.

Jan Panu pewnie windomo, w listopadzie 1994 roku ukazał się t*1 

Słownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej, w której wymie­

nione zostało także Pana nazwisko jako członka grupy kierowanej 

przez Longina Hejkę. Jego bio .rram znalazł się w Słowniku władnie 

ze względu na to, Se był on kierownikiem grupy.

Załączam komunikat o słowniku z prośbą o ewentualne włączenie cię 

Pana do tej pracy, wzgl. znalezienie innych potencjalnych autorów.

V Aneksach do Słownika znajdsie Pan skazania metodyczne dla au­

torów biogramów oras wybór ważnie jasnych pozycji bibliograficznych.

bylibyśmy także wdzięczni, ftfyby zechciał Pan podjąć się współ­

pracy z nami w charakterze pełnomocnika. Zależałoby nam na rozpro­

pagowaniu nasiej Fundacji w środowisku kombatanckim, zbieranie re­

lacji od osób związanych z działalnością podziemną na terenie Po­

morza oraz propagowanie naszych wydawnictw wśród zainteresowanych

osób. Załączam wykaz pozycji z r wartych w  serii "Biblioteka Funda­

cji Archiwum Pomorski9 Armii Krajowej".

Z góry dziękując za wszelką formę współpracy 

łączę miłe pozdrowienia

#

/doc.dr Krystyna Podlasasewska 
dokumsntalistka insp. Toru£/
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Jerzy Adamek

Ul.Kasprowicza 54-51

Cl-871 Warszawa

W.P.doc.dr Krystyna Podlaszewska 
dokumentalistka insp.Toruń

Dziękuję za przesłany Biu letyn  z załączonym l is tem .
W odpowiedzi napisałem dla Pani r e l a c j ę  o moim o jcu i  o sob ie ,  
dla dowolnego wykorzystania. Nie roszczę  sobie praw autorskich.

Chętnie włączę s ię  do współpracy w propagowaniu Fundacji 
w warszawskim środowisku kombatanckim, po za ła tw ien iu  członkostwa. 

Brakuje mi w dalszym ciągu oświadczenia pana Hejki popartego przez 
toruńskie koło SZ ŻAK. Jego członkostwo j e s t  (w dalszym c iągu-) w 

t rakc ie  za ła tw ian ia .
Jako ciekawostki załączam:

-  kserokopie wybranych fragmentów z odnalezionego podręcznika 

moich c ó r e k » joraz zd ję c ie  z afrykańską brodą.

Przesyłam wyrazy szaeunku i  pozdrowienia -
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Jerzy Adamek 7/arszawa, 29,10,92.
01-871 Warszawa 
Kasprowicza 54-51

Fundacja , , Archiwum Pomorskie Armii K ra jowe j ’ ’ 
w T o r u .  n i  u

r \

r \

Dziękuję za l i s t  z dnia 12.1C.92, a szczegó ln ie  za 
adres mojego dowódcy okupacyjnego p. Longina Hejk i.

Zwróciłem się do Okręgu Warszawskiego 5ZŻAK, gdz ie  o t r z y ­
małem następujące informacje:

Koją sprawę p r zy ję c ia  do związku powinien rozpatrzyć 
Okręg Pomorski, na którego te ren ie  działałem i  gdz ie  mają 
bezpośredni wgląd do dokumentacji. W tym ce lu  wypełniłem 
niektóre  rubryki arkusza ewidencyjnego i  przesłałem p. Hejce 
z prośbą o wypełnienie do korca przy Państwa wskazaniach.
W celu usprawnienia wystawienia odpowiedniego zaświadczenia, 

przesyłam brudnopis z prośbą o wery f ikac ję  i  uzupłnienie w 
miejscu zakropkowanym. Proszę o dołączenie  go do podania.

Gdyby Okręg Pomorski odmówł rozpatrzen ia  mojego członkostwa 
ze względu na moje obecne miejsce zamieszkania, wówczas 
Okręg Warszawski gotów j e s t  rozpatrzyć  moją sprawę cz łon ­
kostwa, wymaga jednak poza zaświadczeniem Archiwum Pom.AK 
dwóch orginalnych oświadczeń świadków złożonych na standar­
dowych drukach, przyczyni żądają wypełnienia wszystkich 
rubryk. Proszę zatym Państwa o dalszą prośbę w omawianej 

sprawie .
Łączę wyrazy Szacunku -
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F U N D A C J A  . Lł , 0 ^ -  ?'
Archiwum Pomorskie Arnm  K ło w e j

ul. W. Garbary 2, teł. 271-od 
SV7-100 T O R U Ń

U 'a  9 n ! f l

Szan, Pan 

Jsrsy Adamek 

ul. Kasprowicza 54/5 1

O i-87 i WARSZAWA

Szanowny Panie !

Uprzejmie informujemy, że po przeanalizowaniu materiałów 

archiwalnych znajdujących sie w zasobie naszej Fundacji oraz 

zaświadczeń wystawionych już wcześniej Panu ( nr il£/i99£ i 

150/1994), nie możemy wystawić żadnych dodatkowych dokumentów, 

dotyczących pańskiej działalności konspiracyjnej.

W ice p re rź^  ̂ a r z ą d u  

mgr Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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Toruń dnia 2o I 2003 £•

Szanowna Pani

Adamek

ul. Kasprowicza 54 m 51 

01 -  871 Warszawa

Szanowne Pani 

W imieniu Fundacji składam głębokie wyrazy współczucia 

i żalu z powodu straty drogiej Pani osoby śp. Jerzego Adamka.

Proszę uprzejmie o podanie daty śmierci, miejsca pochówku 

oraz przesłanie na nasz adres kserokopii nekrologu w/w osoby•

W  uzupełnieniu danych osobowych proszę o iaformaoję 

nazwisko rodowe żony » data ślubu oraz adresy dzieci śp* Jerzego*

W  oczekiwaniu na wiadomość od 

Pani żyosę zdrowia # Sacz%liwego 

No^eigo Poku z poważaniem

DokUttentslista mgr Michał Ojczyk
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Jerzy Adamek

Kasprowicza 54m51

01-871 Warszawa Warszawa

L j , .  u r i / ł i n

- A f
lu n /* )

91.12.16.

Fundacja "Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
w T o r u n i u

W uzupełnieniu p r z e s ła j e j  wiosną b . r .  r e l a c j i  członka 
konsp irac j i  AK w Toruniu przesyłam w za łączen iu  dwa oświadczenia:
1. Andrzeja Buszewicza, brata Janusza Buszewicza i  syna Pani Busze- 

wiczowej, znanej d z ia ła c zk i  AK na te ren ie  Torunia i
2. Witolda R yg ie lsk iego ,  członka naszej grupy konsp iracy jnej ,  

który w tych dniach odwiedził  Polskę  ̂ odwiedził  mnie)
Od niego dowiedziałem s i ę , że dowódca nasze j grupy konspira- 

\J<p&cy jue j  nazywał się Longin HEJKA ps ., , LC W okres ie  okupacji 
i  po wyzwoleniu prowadził  w Toruniu przy ul.  P ie rn ik a rsk ie j  
samochodowy warsztat l a k ie rn ic z y ,  un dowodził naszą grupą od 
początku okupacji aż do rozwiązania wiosną'1947r. Wszystkie mel­
dunki przechodzi ły  przez jego ręce .  Kie znamy pseudonimu jakim 
posługiwał s ię  przy kontaktach z dowództwem AK, jak również co 
się z nim d z ie j e  obecnie. On prowadził  dokumentację i  przyjmował 
przys ięgę od w s z y s t k i c h  c złonków grupy. R yg ie lsk i  przypomniał 
mi jeszcze  jednego członka naszej grupy, a mianowicie Jerzego 
THRUNA, który mieszka aktualnie  w Gdańsku. Prześ le
mi jego adres.

Szuka jąc śladów z Edwardem Woppem, _ _  -i
dowiedziałem się od Andrzeja buszewicza, że zmarł 

j  ^ 30 styczn ia  1991 r .  w Sanoku. Żyje  natomiast s io s t ra  Woppa:
'l- Gertruda Madany, Lubin Legn ick i ,  r la c  Wolności 3/1. Znała nas

dobrze. Ryg ie lsk i  przypomniał szereg szczegółów z punktu kontakto­
wego w jwj mieszkaniu mieszczącym s ię  w pobliżu  Hotelu 3 Korony. 

I.apiszę do n i e j .
R yg ie lsk i  był m .i .  łącznikiem między naszą grupą i  AK warszawskim 

i  przewoził  wyprodukowane przez nas zabawki/przystosowane do 
ukrywania meldunków'/ do granicy Generalnej Guberni w re jon ie  
Płocka. On towarzyszył mi w podróży do Ber l ina ,  gdy usiłowałem 

I dotrzeć  do mojego o jca więzionego w uraniengurgu. Wspominał o 
naszej d z ia ła ln o ś c i  po wyzwoleniu: re jestrowaniu naszyn i  urzą- 

dzer wywożonych z fabryk i  młynów przez Rosjan.
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rragnac potwierdzenia moich zeznań przystąpiłem do 
zb ieran ia  wszystkiego co może przyczynić s ię  do uwiarygodnienia 
i  odćwie żenią mojej pamięci. Odszukałem odpis wniosku o uznanie 
mego o jca za zmarłego. Wynika z niego potwierdzenie pamiętnej 
dla naszej rodziny daty aresztownia naszego o jca za dz ia ła lność  
konspiracyjna- Było to 6 marca 1940roku. Może na podstawie t e j  
daty można będzie u s ta l ić  do j a k i e j  o rga n iza c j i  na leża ł  mój 
o j c i e c ,  był więziony przez 5 l a t  i  nie doczekał wyzwolenia?
J/oże był to , , ba ta l ion  Śmierci ’ ’ ? Niemcy zazwyczaj dokonywali 
aresztowania t a jn e j  o r ga n iza c j i  w okresie  jednego dnia. Załaczam 
kserokopie tego dokumentu i  k i lku  wycinków prasowych z okresu 

gdy byłem młody. . .
Na konto Fundacji W ielkopolskiego Banku Kredytowego przesłałem 

kwotę 50.000 z ł  i  proszę o przesy łanie  mi biuletynów i  ewentualnie 
wydawnictwa p.t.^Walka podziemia na Pomorzu w latach 1939 -  1945."

Z okaz j i  Świąt i  Nowgo Roku przesyłam na jserdeczn ie js ze  życzenia 
zdrowia i  wszastkiego najlepszego

Z poważaniem
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Jerzy Adamek

ul.Kasprowicza 54 m 51

01-871 Warszawa

Warszawa.18 maja 1992r ,

Fundacja , ,Archiwun Pomorskie AK’ ’ 
w__T o r _unp_i_u_

u l .  Piekary 49.

W nawiązaniu do apelu Archiwum zawartym w B iu le tyn ie  Kr 1/13 
dotyczącym poszukiwania okresowych s ied z ib  konspiracyjnych w 
czas ie  okunacji w Toruniu, podaję n i ż e j  znane mi adresy i  nazwiska:
1/ Przy ul.  Konopnickiej 15 m 9 /Park S t r . / -  mieszkanie rodziny' 

Tomasza i  Katarzyny Adamek.
Od j e s i e n i  1939r. do dnia aresztowania Tomasza Adamka, t j .
6 marca 194Gr. -  miejsce spotkań t a jn e j  o r ga n iz a c j i ,  do k tó re j  

v. n a l e ż e l i  między innymi p. ? oczyrsk i  z pierwszego p ię t ra  /fóiesz- 
j  kanie Nr 3 / i  paisstwo Cho^eccy z t r z e c ie g o  p ię t ra  /mieszkanie 

Nr 7/. Przez całą okupację miejsce spotkań, przyjmowania przy­
s i ę g i ,  szkolen ia  konspiracyjnego grupy młodzieżowj AK -  orga­
n iza to r :  Jerzy Adamek ps . , ,JUR’ ’

Przez około jednego roku. czasu przed wyzwoleniem -  mie jsce 
ukrywania s ię  dowódcy Okręgu Pomorskiego AL Sergiusza Kostec­

kiego .
2/ Ul. Małe Oarbary 26 w o f i c yn ie  -  mieszkanie w okresie  okupacji 

pani Euszewiczowej z dziećmi Januszem /członkiem o rga n iza c j i  
młodzieżowej/, Andrzejem i  Barbarą /obecnie Balcerowiczf lwej/.

3/ U l.  .Fiernikarska 1 m 2. R ieszkał  tam w okres ie  okupacji i  jak id  
czas po wojnie Longin Hejka p s . , ,  LO dowódca grupy m łodz ie-

■ 4 T  żowej AK. Jako^punkt kontaktowy s łu ży ł  w okres ie  d rug ie j  poło­
wy okupacji a ż fo i r e su  powojennego do 1947r. Tam, między innymi, 
doręczane były meldunki dotyczące osoby dowódcy AL na Pomorzu.

4/ Rynek s ta rom ie jsk i  20 w o f i c y n ie .  Mieszkał tam z matką i  s tarszą 
J  s io s t rą  Gertrudą Edward Wopp -  członek o rga n iza c j i  młodzieżowej 

AK.
5/ Ul. Jęczmienna 22 m 2. -  Po wyzwoleniu, mieszkanie pani Busze- 

wieżowej z dziećmi /mieszka tam córka Barbara/. M ie jsce  spotkań 
konspiracyjnych po wyzwoleniu do'1947r -  do czasu zorganizowania 
tam kot ła  na członków grupy konspiracy jnej AK /już osób dorosłych/
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J e r z y  Adamek I 92.o9.15.
jw—397/lOlu

Fundacja Archiwum .Pomorskie Armii Krajowej 

w T o r u n i u

i i

oerdecznie dziękuję za odnalez ien ie  dowódcy naszej 
grupy AK Pana Longina wejkę p s . , , Kaz im ierz ’ ’ oraz przes łan ie  
kserokopii  jego oświadczenia, udżyła we mnie nadzie ja ,  że można
V.,

będzie nareszc ie  uznać o f i c j a l n i e  dz ia ła lność  konspiracyjną 
naszej grupy i  wpisać ją w d z ie je  walki AK na te ren ie  Pomorza.

uprzejmie proszę o podanie mi adresu do Pana Hejka i  do kapi­
tana AK Pana B. P ie tk iew icza  p s . , ,  Ż b ik ’ *.

W związku z oświadczeniem rana Hejki pragnę uzupełnić r e la c ję  
mojej d z ia ła ln o c c i  okupacyjnej o dość is to tny  szczegó ł ,  a miano­
w ic ie ,  że w początkowych latach okupacji ,  mogło to być od

194C do 1942r. dowódcą naszej grupy na codzie*! był Edward Wopp, 
wówczas meldunki składałem w mieszkaniu Pani Buszewiezowej w 
o f i c yn ie  domu przy ul.  u.ałe G.arbary 26, a być może, że od 1943r*. 

^ g d y  wyznaczony zos ta ł  na naszego dowódcę Pan HijkS, meldunki 
składałem osob iśc ie  i  zaszyfrowane przesyłałem pocztą na adres 
jego zamieszkania przy u l .  r i e r n ik a r s k i e j  1 m.2. Mogła zatem 
za is tn ie ć  jakaś zmiana podporządkowania organizacyjnego.

w swoim ośiadczeniu Pan Hejka nie wspomina o specjalnym zadaniu 
jak ie  mi wyznaczył w 1944r., a mianowicie ś ledzenie  dowódcy AL 
Okręgu Pomorskiego. Za tą dz ia ła lność  przekazał mi k i lkakro tn ie  
podziękowania i  pochwały od dowództwa okręgowego AK.

W związku z odnalezieniem Pana Hejk i  uwżam, że nie powinno 
być już wątpliwości odnośnie mojej przynależności do Armii Krajowej 
i  wobec tego ponawiam moją prośbę o przyznanie mi praw kombatanta.

|\
Pozosta ję  z sza cunkiem -

F.S.
- uestem emerytem i  większość czasu spędzam w do&ku nad j&zżo- 

rem pod Warszawą - adres: 05-092 Dziekanów Po lsk i  120, 
t e l e fo n  51-21-77.

- r r z e z  WEK przesyłam luO.uOO na dz ia ła lność  Fundacji
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. . . 4 1 .  OZPw
W p łyn ^o  dnia

Fundacja ' 'Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
_w__T o r  u) n_i MU_

u l .  Piekary 49

Jerzy Adamek Warszawa, 16.08.94.

ul.Kasprowicza 54-51

01-871 Warszawa

Pragnę podziękować za przys łan ie  mi zaświadczenia Nr. 150 
z dnia 21.06.94.

Nie je s t  ono jednak wystarczające do za ła tw ien ia  spraw 
kombatanckich, ponieważ brakuje konkluz j i  w rodzaju np.: 

l'Na podstawie posiadanych materiałów można s tw ie rd z ić ,  że 
Jerzy Adamek należa ł  do grupy wywiadowczej AK od maja 1941r. 
do s tyczn ia  1945r. Po wyzwoleniu współpracował z WIN do paźdz ie r ­
nika 1945r. Popieramy s taran ia  o uzysaknie uprawnień kombatanc­
k ich .1'

Podczas o s t a tn ie j  mojej bytności w Toruniu w kwietniu br. 
spotkałem s ię  z panig Barbarą Balcerowicz,  s io s t r ą  Janusza 
Buszewicza, zamieszkałą przy u l  Jęczmiennej 22 m 2 t e l . 23389.
Od n i e j  dowiedziałem s i ę ,  że w okres ie  okupacji matka j e j  z 
braćmi i  z nią b y l i  częstymi gośćmi, a nawet przemieszkiwali 
u pani Haliny Krzeszowskie j  przy u l.  Warszawskiej 8 na 1 p i ę t r z ą  
gdz ie  m ieśc i ło  s ię  dowództwo AK. Jest to  nowe naświet len ie  w 
sprawie d z ia ła ln o ś c i  naszej grupy wywiadowczej, a mianowicie 
bezpośredni kontakt Janusza Buszewicza z panią Krzeszowską, 
n i e n a l e ż n i e  od spotykania s ię  naszego dowódcy p. Longina 
Hejki z Komendantem AK p. Bronisławem Pietk iewiczem. Prosiłem 
p. Barbarę Balcerowicz o z ło żen ie  odpowiedniego oświadczenia.

Oświadczenie p. Hejk i z dnia 02.07.93. j e s t  również niewys­
ta rcza jące  z tego samego powodu i  do niego zwracam s ię  również
o uzupełnienie .

Z poważaniem -
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'  &
Toruń, daia 7.10.1993r.

Szaa. Paa 
Jerzy Adaaek 
ul. Kasprowicza 54 a3ł 
01-871 W a r s z a w a

Sprawa: waiosku o uprawaieaią fcoabataaokie.

Zgodaie z iastrukcją weryfikacyjaą Urzędu d/s Koabataatów 
do Pana aależy sit ©Aplet ©w aa i*  wszystkich dekuaeatów aiezbędayeh 
do uzyskaaia uprawaień koabataacjtich. Musi Paa uzyskać zeiaaaia 
dwcoh osób, z któryai wspólaie działaliście w(czasie wojay oraz 
dwóeh oaób z działalaośei w i  H po wojaie. Świadkowie muszą po­
siadać z tego tytułu uprawaieaia koabataaekie. Dzaałalaość świadków 
ausi być potwierdzoaa aa 4ole drugiej stroay druku "Oświadczeaie 
świadka” przez orgaaizację, która posiadaich dokuaeaty kombataaekif 
Paa jako starający się musi uzyskać cpiaię środowiska AK w Toruaiu. 
Takiej opiaii Toruń aie wyda, .poaieważ aikt aie wie o taszej dzia­
łalności. Osoby pośredaie jako świadkowie aie wchodzą w grę.Swiadek 
Loagia Hejka aie aa uprawaień koabataaokiGh i dopiero saa szuka 
świadków. Zarząd Główay SZŻAK wymaga, by świadkowie byli z tego sa- 
aego środowiska koaspiraoyjaego, z ©kresu działalaośo^i a i e l i  upra­
waieaia koabataackie. Kto aie spełaia tych waruakćw Zarząd Główay 
SZŻAK w I-wie zwraca dokuaeaty.
laiosek 1: Na podstawie załączoaych pisa aie aa Paa azaas udowodaić 

działalności w ezasie okupacji aieaieckiej, poaieważ 
świadkowie z te j grupy aie żyją, a paa Loagia He jka 
dokąd aie uzyska saa uprawaień, aie aoże być braay pod 
uwagę.

2. W i 1 był dużą organizacją. Jeśli Paa w a ie j działał t© 
chyba aie jest trudao za zaale£ć coaajaaiej dwóch świad­
ków. Przecież do I  i  H aależeli ludzie wówczas młodzi. 
Niektórzy byli uwięzieai, wielu z aich posiada już upraw* 
waieaia koabataackie i  chyba jeszcze żyją ; ®ai powiaai 
tworzyć środowisko toruńskie i  dać opiaię środowiska.

3. Koło SZŻAK w Toruaiu aie może Paau dać opiaii za środo­

wisko, poaieważ aie zaa laszej działalaośei......

4. Tylko "Fuadaeja Archiwum Pomorskiego AKMw Toruaiu może 

wydać wiarygoday dokuaeat o ik działalaośoi Paaa i kole-

Swi*ł*wy Związek
Żołnierzy Armii Krajowe; 

O k r ę g  Torurt

ul Warszawsko 11
I7-1GC T O R U Ń  

L.iz.:162/53
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gów a tej grupy, jtdli aa wiarygoda® aa ta dakuaaaty.

Jaśli Paa apałai pawyźsze waruaki, proazf starać się w Kala SZŹAI 
w aiajaau zaaiaazkaaia w farazawit.

Za*«:9 / w tya 2 fatagr. i ada. tatr./

/Jaa Czyi /
Z peltaaaia Kaaiaji W«ryfikaeyjatj 

By 9 SZŻAI - Zarząda Okręga Tarań

pik Jaaa Czyim

laaaalaria - Iraaaf Hagalaka
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Jerzy Adamek
Kasprowicza 54-51
01-871 Warszawa

Pan m g r . Henryk S. Kamiński

Uwagi i uzupełnienia do opracowania p.t,, Losy nauczycieli i 

pracowników oświaty miasta Torunia i powiatu toruńskiego w latach 

wojny 1939 - 1945 •** Rocznik Toruński 20:

Słownik biograficzny, str.100 przy pozycji Adamek Tomasz można 

uzupełnić - powstaniec wielkopolski, działacz plebiscytowy na 

Warmii i Mazurach, odznaczony złccjra krzyżem zasługi, zamieszkały 

przy ul. Konopnickiej 15 m.9, zamordowany na początku 1945r.

Str. 112 /drugi wiersz od góry/- pan Moczyński Zygmunt mieszkał 

przy ul. Konopnickiej 15 n. 3 na I piętrze,a nie pod N r . 6

Str.121 przy pozycji Ofiarkiewicz Władysław można uzupełnić - 

na przełomie 1939/40 r. często spotykał się przy ul. Konopnickiej 

15 z panami Zygmuntem Moczyńskim i Tomaszem Adamkiem. Był również 

kolegą z pracy Józefa Pietrykowskiego i Alfonsa Myszkowskiego.

Byli oni aresztowani w jednym terminie w okresie aresztowań człon­

ków ,, Batalionu Śmierci*’. Pan Ofiarkiewicz uszedł aresztowaniom 

w dniu 6.03.40 i od 1941r. kierował rozdzielnią gazet berlińskich 

w firmie ,,Westhal * * mieszczącej się w budynku narożnym ulic Sze­

rokiej i Podmurnej. W maju 1941 przyjął do pracy jako roznosicieli 

gazet Jerzego Adamka i Ferdynanda Stachowskiego, członków grupy 

wywiadowczej AK, podległej bazpośrednio p. Halinie Krzeszowskiej, 

a od marca 1943r. p. Bronisławowi Pietkiewiczowi, komendantowi AK.
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URZĄD DO SPRAW KOMBATANTÓW
I OSÓB REPRESJONOWANYCH
00-926 Warszawa-63, ul. Wspólna2/4 
tel. centr. 661 81 11 fax 661 90 73
W4/K0223/K-1078682/97

W związku z rozpatrywaniem Pana sprawy, w której 

wystąpił Pan o uprawnienia kombatanckie z tytułu działalności w AK oraz 

powojennej działalności ̂ konsjoiracyjnej, prosimy o wystąpienie do Delegatury 

Urzędu Ochrony Państw^ o udostępnienie materiałów mogących potwierdzić 

fakt Pańskiego aresztowania w październiku 1945 r. (tak jest w życiorysie) 

w mieszkaniu Buszewiczów przez funkcjonariuszy UB.

Pan

Jerzy Adamek

ul. Kasprowicza 54 m. 51

01-871 Warszawa

W korespondencji prosimy powołać się na numer

naszego pisma.

'żi poważaniem
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f u n d a c j a
Ąrchiwmn Pomorskie Armn Krajowej

ul. W. Gartoeiy 2, W. 271-86 
87-100 T O R U Ń

%

Toruń, 1097.0^.?*5

Luz.1042/A/97

’ Trząd Do Hpraw Kombatantów

I Os-lb Represjonowanych 

ul. apolna 2/4 

Varssawa

v odT>ov</iedzi na Państwa pismo z dn. 13.06.97 r W z .  Ytf4/X0 223/ 

/K-1078^)82/97 przesyłamy kserokopie wybranych dokumentów pochodzą­

cych z teczki Jerzego Adamka.

Dokonano wyboru dokumentów, gdyż teczka za-inra ich sporo w postaci 

korespondencji z Fundacją i wycinków prasowych.

Z poważaniem

Wlcepre^s Zarządu 

fngr Hanna Macią?Marcinkowska
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W  dniu 12 października 2002 roku zmarł

były wieloletni pracownik 
Biura Zarządu Aeroklubu Polskiego 

i kierownik wydziału szybowcowego, 
instruktor szybowcowy i samolotowy, 

wychowawca młodzieży lotniczej, 
specjalista z zakresu zagadnień 
metodyki szkolenia lotniczego, 

posiadacz diamentowej odznaki szybowcowej, 
w latach 1950-70 wybitny pilot wyczynowy, 

rekordzista Polski, wielokrotny uczestnik 
Szybowcowych Mistrzostw Polski, 

członek szybowcowej kadry narodowej 
i reprezentant Polski, 

pierwszy pilot, który wykonał na szybowcu 
i demonstrował na pokazach lotniczych 
lot holowany i zawis pod śmigłowcem.

Uhonorowany tytułem i odznaką 
Zasłużonego Działacza Lotnictwa Sportowego, 
Człowiek powszechnie łubiany i szanowany, 

pełen życzliwości dla ludzi.

Wyrazy głębokiego współczucia 
składają Jego

byli współpracownicy z Aeroklubu Polskiego, 
koleżanki i koledzy piloci

instruktor pilot mgr

Najbliższym
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Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 12 października 2002 roku 

odszedł, przeżywszy 75 lat, 
nasz ukochany i nieodżałowany Mąż, Ojciec i Dziadziuś

Jerzy Adamek
pilot lotnictwa sportowego, agro i sanitarnego

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
w dniu 18 października 2002 roku o godzinie 13.00 

w kościele pod wezwaniem św. Małgorzaty 
(w Łomiankach), po którym nastąpi wyprowadzenie 

na cmentarz w Kiełpinie do grobu rodzinnego

żona, córki, zięciowie, wnuki i rodzina
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